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Zbrojne pogotowie armii japońskiej |Sowiety grożą Japonii 


Pekinem toczą się już od 24 godzin| interwencją swoich sił zbrojnych na Amurze 


Krwawe walki pod 


KAI - SZEK. 
i Ee, i eai 
Agencja Domei komunikuje: Ja- 
pońska rada ministrów odbyła w 
piątek z rana nadzwyczajne po- 
siedzenie w związku z sytuacją w 
Chinach północnych. Niezwłocznie 
po posiedzeniu premier ks. Ko- 
noye udał się do cesarza, któremu 
zreferował sytuację. Podczas nad. 
zwyczajnego posiedzenia rada mi 
mistrów całkowicie zaaprobowała 
posunięcia ministerium wojny i mi 
nisterium spraw zagranicznych, 
mające na celu zlokalizowanie in- 
cydentu w Chinach, wyrażając na 
dzieję na polubowne rozwiązanie 
w drodze zmiany stanowiska ze 
strony chińskiej, 

„Incydent w Lukusziau pod Pe- 
kinem grozi wciąż tragicznymi 
poe aczkolwiek za- 
wieszenie broni weszjo życi 
piątek o godz. / min, e Siglas 
Układ o zawieszeniu broni został 
zawarty pomiędzy dowództwem 
chińskim a japońskim jeszcze w 
czwartek © godz, 9 min, 40, lecz 
wojska chińskie odmówiły ' ewa- 
kwacji Lukusziau, czego domagały 


MARSZ. CZANG - 


krwawych walk, zakończonych no 
wym zawieszeniem broni. 

Z Pekinu donoszą, że zerwanie 
rokowań oraz wznowienie dzia- 
łań wojennych, nastąpiło ze wzglę 
du na stanowisko gen. Feng- 
Szianga, dowódcy 37 dywizji chiń 
skiej, którego wojska w sile dwuch 
kompanii brały udział w incyden- 
cie. Powyższe doniesienia mówią 
zarazem o wprowadzeniu ubiegłej 
nocy stanu oblężenia w Pekinie i 
w  Tiensinie. Wszystkie bramy 
miejskie w Pekinie były zamknię- 
te, zaś komunikacja kolejowa i lo- 
tnicza pomiędzy Pekinem a Tien- 
sihem została przerwana. 

W  Hsingkingu opublikowano 
komunikat głównej kwatery armii 
kwangtuńskiej, głoszący, że armia 
ta bacznie obserwuje rozwój Sy- 
tuacji w Chinach północnych. Za- 
rządzono stan ostrego pogotowia 
w eskadrze japońskiej na wodach 
chińskich. Władze wojskowe w 


| 


UN, PREZYDENT CHIN, 


LIN - 


Tokio wstrzymały ubiegłej nocy 
wlopy w oddziałach stacjonowa- 
nych w zachodniej części kraju. 
Ww Seulu Opublikowano komuni- 
kat kwatery głównej armii kore- 
aviei, głoszący, że armia ta znaj 


się japońskie władze wojskowe, a |duje się W stanie ostrego pogoto- 
w piątek rano doszło do nowych |wia. 


Z terenu walk chińsk 


o-iapońskich 


Agencja chińska Central News 
donosi z otoczenia kierowników 
polityki chińskiej, przebywających 
na urlopie w uzdrowisku Kuling, 
iż Rząd chiński całkowicie po- 
dziela stanowisko, zajęte przez 
władze lokalne w Chinach pół- 
nocnych w związku z incydentem 
w Lukusziao. Marszałek Czang. 
Kai-Szek odbył wczoraj dłuższą 
rozmowę z ministrem spraw za- 
granicznych. Spodziewają się, że 
incydent zostanie zlokalizowany, 


ra PYT ZIE 


Pacyfik 
(Poszukiwania Amelii Ea 


Poszukiwania zaginionej 1otnicz- 
ki Earhart nie dały w ciągu czwart 
ku żadnych wyników. Przeszuka. 
no okolice wysp Phoenix i pobiis- 
kich raf koralowych. Dowództwo 
marynarki polecito zbadać w pią- 
tek tereny, położone bardziej na 
południe. Rząd nowozelandzki wy 
dał ze swej strony zarządzenie, 
aby wszystkie statki, znajdujące 
się w pobliżu przypuszczalnego 
miejsca Opadnięcia miss Earhart 
na wodę, bacznie śledziły okolicę 
i donosiły o każdym szczególe, 
mogącym  naprowadzić poszuki- 
wania na właściwą droge 


jianowiska: Lwia 


w czwartek późno w nocy opu- 
blikowano w Moskwie komunikat 


komisariatu spraw zagranicznych, | przeciwko 


głoszący, iż dnia 6 b. m. na wy- 
spie Bolszoj na Amurze „pojawił 
się oddział japońsko - mandżur- 
ski w sile jednej kompanii. W 
związku z tym komisarz Litwi- 
now zaprosił wczoraj ambasado- 
ra japońskiego Szigemitsu do ko 
misariatu Spraw zagranicznych i 
oświadczył mu m. in., iż składa 
stanowczy -protest przeciwko za- 


A. Fr dp 6. 


nochłonął lotniczkę 


rhart nie dały rezultatu 


EA 


~ AMELIA 


KÓW ZAWOWAWYCA 


EARHART. 


W sprzwie skrócenia czasu pracy w górnic wie 


Przedstawiciele 
Zawodowych odbyli w czwar- 
tek w Katowicach wspólną kon 
ferencję z p. dyr. Klottem dla 
wyrażenia opinii o projektach 
Rady Ministrów w sprawie 
skrócenia czasu pracy w gór- 
nictwie węglowym, 

Przedstawiciele Związków o: 
świadczyli, ie skrócenie czasu 
pracy tylko dla robotników pod 
ziemią, z pominięciem robotni- 
ków powierzchni, jest nie do 
przyjęcia przez Związki, bo 
wprowadza rozdwojenie wśród 
załóg i stwarza przyczynę sta- 
lego kcniliktu między częscią 
załóg na powierzchni, a częścią 
załóg w podziemiu, 

Poza tym oświadczyły Związ 
ki, że skrócenie czasu pracy 
tylko o pół godziny nie daje na 
odcinku zmniejszenia bezrobo- 


Austria poźniaowa 


Policja wiedeńska wykryła taj- 
ne zbiórki narodowych „socjali. 
stów“ w paru dzielnicach Wiednia, 
przy czym aresztowano kilkadzie- 
siąt osób. Stwierdzono, że tema 


Związków cia tych rezultatów, jakie pra 


śną Związki osiągnąć przez zą- 
danie skrócenia czasu pracy do 
6 godzin dziennie. 

Deklarację tę, złożoną zgod- 
nie przez wszystkie Związki 
dyr. Klottowi, uzasadnił ob- 
szernie tow, Stańczyk. 

Dyr, Klott próbował przeko: 
nać Związki Zawodowe o ko- 
nieczności przyjęcia projektów 
Rady Ministrów, lecz Związki 
stwierdziły, że w interesie ro- 
potników i przemysłu nalezy 
sprawę tak rozstrzygnąć, jak 
się domagają Związki Zaw. 

Dyr. Klott oświadczył, że opi- 
nię Związków przedłoży Rzą- 
dowi. 

Ta 

Wczorajsza nasza wiadomość o 
tej sprawie podana została nieściśle. 


m rst Wiley 


tem narad miaiy być przygotowa- 
nia do manifestacji, mającej się 
odbyć 11 lipca z okazpi rocznicy 
umowy austriacko - niemieckiej. 


jęciu wyspy Bolszoj przez wojska ; >= 
japońsko -  mandżurskie Oraz i 
pogwałceniu status į; 
quo, na której to podstawie osią- 
gnięto kilka dni temu porozumie- 
nie w sprawie wysp. Litwinow 
zażądał w imieniu Rządu sowiec- 
kiego natychmiastowego wycofa- 
nia wojsk japońsko - mandżur- 
skich z wyspy Bolszoj. Wyjaśnie 
nia ambasadora, który wskazał, 
iż wyspy te należą do Mandżukuo 
i że kursują w ich pobliżu kano- 
nierki sowieckie, Litwinow uznał 
za niewystarczające i prosił am- 
basadora Szigemitsu o zakomuni- |; 
kowanie jego. protestų. rządowi |; 
japońskiemu. Jednocześnie „komi- 
sarz Litwinow zwrócił uwagę rzą 
du japońskiego na coraz częstsze 
wypadki wkraczania wojsk ja- 
pońsko - mandżurskich na tery- 
torium sowieckie oraz na przelo- 
ty granicy sowieckiej przez samo 
loty japońskie. Komisarz Litwi- 
now uprzedził, że sowieckie woj- 
ska pograniczne otrzymały wy- 
rażny rozkaz przeciwdziałania 
wszelkimi środkami przekracza- 
niu granicy przez wojska japoń- 
sko - mandżurskie oraz usuwania 
ich wszelkimi sposobami. Jedno- 
cześnie komisarz Litwinow za- 


Gen. Franco chce osadzić 


na tronie Hiszpanii syna Alfonsa XIII 


Sekretarz hrabiego Cavadonga, | oświadczył sekretarz, 
b. następcy tronu hiszpańskiego, Hrabia Cavadonga wraz ze swą 
j oświadczył, że gen. Franco kilka- poślubioną przed paru dniami mał 
krotnie depeszował do hr. Cava- żonką zamierza Opuścić Hawanę 
dongi, wzywając go do jaknaj.| w dn. 3 sierpnia. Ma się on udać 
szybszego powrotu do Hiszpanii: | na południe Francji, a stamtąd, 
Wydaje mi się rzeczą jeżeli niej po krótkim pobycie w Portugalii, 
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wiadomił, iż Rząd sowiecki ma 
zamiar wydobyć zatopioną przez 
artylerię mandżurską kanonierkę ; 
sowiecką. 


pewną, to w każdym razie możli- do Sewilli i Salamanki. (PAT). 
wą, że hrabia zostanie królem“ — 


$ 


7 terenu walk chińsko-japońskich 
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Obrazek z Pekinu 


OENE I ZDROWIE TT OWO TTE DEREI ZARA EE EEEE CZONY WER RECO EBK EA 


Na co idą pieniądze ubezpieczonych? 


Przywrócić samorząd w ubezpieczalniach! 


Na temat powołanej w ZUS 
Rady Naukowo - Lekarskiej snu- 
je organ pracowników  ubezpie- 
czeniowych „Biuletyn Związko- 
wy“ następujące opinie i wnio- 
Ski: 8 

Opowiadają, że preliminarz bu- 
dżetowy Rady Naukowo - Lekar- 
skiej na 1937 rok (tylko 10 mie- 
sięcy) wynosi około 100.000 zł., 
t. į. sumkę wcale pokaźną, zwła- 
szcza dużą stosunkowo do mo- 
żliwości finansowych  ubezpie- 
czenia chorobowego, które lwią 
część tej kwoty pokryje. Opowia 
dają osoby wtajemniczone, że 
płaca prezesa Rady, gererała - 
lekarza (dra Rouperta) przekra- 
cza 1000 zł. miesięcznie, że diety 
i marki obecności członków Ra- 
dy wynosić mają 100 zł. dzien- 
nie! 

„wierzyć się nie chce, że w bie 
dnej Polsce, gdzie tylu jest bez- 
robotnych, o których mało się 
dba, instytucje społeczne, służące 
celom istotnym Świata pracy, wy 
dają pokaźne sumy na cele nie 
pierwszorzędnej wagi i znacze- 
nia, gdy tymczasem na cele ubez- 
pieczenia chorobowego bezpo- 
średnie — zasiłki pieniężne i t. p. 
brak funduszów. 

Są w ubezpieczeniu  chorobo- 
wym sprawy pilniejsze, niż po- 
woływanie przeróżnych Rad, cho- 
ciażby Naukowo - Lekarskich, 
które nie mogą przecież napra- 
wić istoty ubezpieczenia chorobo 
wego. Ubezpieczenie to bez od- 
powiedniego dostosowania finan- 
sowego (właściwej składki) i od- 
biurokratyzowania opieki lekar- 
skiej, będzie jedynie wegetowało, 
wywołując powszechną krytykę i 
niezadowolenie ubezpieczonych, 
obniżając przy tym znacznie siłę 
obronną Państwa — zdrowot- 
ność ludności pracującej. 

Drugą stroną niewłaściwej go- 
spodarki ubezpieczeniowej w o0- 
kresie komisarskim, są wysokie 
pensje związane z kierowniczymi 
stanowiskami, szczególnie rażące 
przez porównanie z okresem ist- 


nienia samorządu w tych instytu- 


cjach. 

Płace dyrektorów instytucji u- 
bezpieczeń społecznych wahały 
się wówczas w granicach uposa- 
żeń VII — II grupy urzędników 
państwowych, przy czym, uposa 
żenia na kierowniczych stanowi+ 
skach tylko zgoła wyjątkowo 
przekraczały kwotę 1000 zł. mie- 
sięcznie. 

Obecnie nawet płace nie dyre- 
ktorów, lecz kierowników wy- 
działów, przekraczają częstokroć 
granicę dawną płac dyrektor- 
skich, płace zaś dyrektorów wię- 
kszych  ubezpieczalni społecz- 
nych, rozumie się także tymbar- 
dziej dyrektorów Z. U. S., są pra 


wie o 100% wyższe, niż w latach 
dawniejszych (przed 1929 r.). 


W Polsce obecnie nominalne | 


(brutto) płace dyrektorów insty- 
tucji ubezp. społ. są nieraz wyż- 
sze niż za granicą, 

Równocześnie z uprzywilejowa 
niem wyższych urzędników, krzy» 
wdzi się i wyzyskuje niższych, 
czego dowodem są liczne wygra- 
ne przez pracowników procesy 
sądowe. 

Wręcz jednak rewelacyjnie 
brzmi zarzut „Biuletynu Związ 
kowego“ o sumach wydawanych 
przez Ubezpieczalnie na t. zw. 
propagadnę. Sum tych niepodo- 
bna sprawdzić, wobec nie publi- 
kowania ani preliminarzy ani spra 
wozdań. 

Mówi się jednak o dziesiątkach 
tysięcy złotych rocznie, poświę- 
canych na ten cel i wydawanych 
na te cele bądź bezpośrednio 
przez Z. U. S, zatrudniając od- 
powiednich urzędników Z. U. S., 
bądź pośrednio, udzielając sub- 
sydiów pewnym organom praso- 
wym (m. in. „Kurier Poranny“, 
„Front Robotniczy”, „Mały Dzien 
nik“ jt. p.). 

Słusznie organ związkowy, 
konkluduje, że najlepszą i najsku- 
teczniejszą propagandą ubezp. 
społ. byłoby prawidłowe funkcjo- 
nowanie tych ubezpieczeń, co 


POOT W ETACIE E ETEEN” 


Dziś spacery po Wiśle 
statkiem luksusowym 
] po 60 gr. 


Największą i najzdrowszą przyjemnością dnia dzisiejszego 
jest korzystanie ze' słońca, powietrza i wody. Przy dźwiękach 
orkiestry jazzbandowej dziś o godz. 3.30 popołudniu wyruszy 
na dwugodzinny spacer statek luksusowy „Bajka“. Również 
w godzinach 6 i 8 wieczór odbędą się spacery luksusowymi 
statkami. 
Bilety w cenie 60 gr. do nabycia od godziny 2-giej przy kasie 
„Vistuli* obok mostu Kierbedzia po prawej stronie. Dła dzieci 
ulgi. 


Jesca w sprawie Dembińskiego I 10W. 


dzi o dużym poziomie ideowym, którzy 
odbywają ewolucję ku socjalizmowi. 
2) Aresztowani byli redaktorami le- 


Wspominaliśmy kilkakrotnie o spra- 
wie aresztowań wileńskich. Tymczasem 
mijają tygodnie, Dembiński, Jędry- 
chowski i Żeromska wciąż przebywają 
w murach więzienia, a koło sprawy ich 
roztacza się najzupełniejsza cisza. Za 
niepokojona opinia publiczna nie otrzy- 
mała najmniejszych nawet wyjaśnień. 
A zaniepokojenie to ma szereg przy- 


czyn. 

1) Wszystkim jest dokładnie wiado- 
mo, że grupa ideowa młodzieży wileń- 
skiej, której przedstawiciele zostali te- 
raz aresztowani, stawała kilkakrotnie 
przed sądem z oskarżenia o propagan- 
dę komunistyczną i że ostatecznie zo- 
stała prawomocnym wyrokiem z tego 
oskarżenia oczyszczona. Proces ten wy- 
kazał przytym jak lekkomyślnie miota 
się u nas oskarżenia o komunizm na lu- 


TEATSE KKZ ECOD POW TT T 
Pokwitowania 


Na wezwanie p. Stefanii 
Sempołowskiej. 
Na ofiary pogromu w Brześciu n B. 
Grupa pracowników branży fu- 
trzanej Lwów zł. 4.55. 
Na budowę domu im, Ignacego 
Daszyńskiego 
Ignacy Rudorier Borysław zł. 5. 
Na kolonie letnie dla dzieci robot, 
Ob. Korniłowicz Czudec zł. 2. 
Na fundusz prasowy „Robotnika“ 
Ob. Korniłowicz Czudec zł. 1.50 
Ddla strajkujących włókniarzy 
w Białymstoku 
Od grupy chłopów z Słonimszczy- 
zny zł. 14. 


galnych pism literacko - społecznych, 
które pod nazwą „Po prostu“ i „Karta“ 
ukazywały się w Wilnie. Wydawanie 
tych pism zostało już dawno zawieszo- 
ne. Nie przypuszczamy, aby w piśmie, 
wydawanym pod czujną opieką cenzury 
mogły po tak długim czasie od jego za- 
wieszenia wyjść na jaw jakieś prze- 
stępstwa, które usprawiedliwiałyby te- 
go rodzaju aresztowanie. 

3) Grupa wileńska składa się z lu- 
dzi, którym bez względu na przekona- 
nia, nikt nie może odmówić poważnej 
wartości. Są to ludzie szczerze ideowi, 
publicyści poważni, stojący na wysokim 
poziomie, i sądzimy, że nikomu nie 
może zależeć na tym, aby tego rodzaju 
ludzie z błahych powodów  trzymani 
byli całymi miesiącami pod strażą. 

4) Oskarżenie Dembińskiego, Jędry- 
chowskiego i Żeromskiej o komunizm 
jest tym więcej nonsensowe, że nastą- 
piło ono w tym momencie, kiedy grupa 


wem głębokich przemyśleń do kresu 
swej ewolucji ideowej i zdecydowała 
się z głębi swych szczerych przekonań 
zgłosić akces w szeregi Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 

5) Wiadomości skąpo dochodzące z 
więzienia mówią nam o chorobie Dem. 
bińskiego. 

Należy domagać się, aby sprawa ta 
została wreszcie wyjaśniona, a areszto. 
wani wypuszczeni na wolność. 


literatów wileńskich doszła pod = 


ap. 


znów wymaga naprawy obecnych 
przepisów ustawodawczych i do 
brego ich wykonywania, t. j. tak 
zwanej racjonalizacji ubezp. spo- 
łecznych, a tych dążeń Z. U. S. 
obecnie, znajdując się pod rząda- 
mi komisarycznymi, nie przejawia 
choćmy w najmniejszym stopniu. 

My zaś sądzimy, że ten rachu- 
nek bez gospodarza i te „subsy- 
dia“ wołają o prokuratora. 


Str.. 


A 


Przegląd prasy 


OBCY OŚRODEK DYSPOZYCJI. | kieru spaczył 
Głośny incydent wawelski daje |Skiej racji stanu. 


asumpt „Państwu Pracy“ do roz- 
ważań nad tą „siłą fatalną", która 
w postaci świeckiej polityki kleru 
zaciążyła od wieków nad dzieja- 
mi Polski. 

Nawet w podręcznikach historii, 
przeznaczońych dla szkół, w pod- 
ręcznikach, kótre przeszły przez 
sito cenzury kleru, każdy reflek- 
syjny umysł znajdzie wypadki, 
kiedy to wpływ świeckiej polityki 


(hao” dokoła sprawy 


nieinterwencji 


(Od naszego londyńskiego koresp.) 

Z pewną gorliwością podkreśla 
się tu w pewnych kołach oświad- 
czenie radiowego generała Queipo 
de Liano o gotowości . Franco 
wycofania z Hiszpanii cudzoziem- 
skich „ochotników“. Że ta goto- 
wość jest niczym więcej, jak tyl- 
ko przynętą do wszczęcia długich 
rokowań i pominięcia w ten spo- 
sób najważniejszego zadania, ja- 
kim jest luka w systemie kontroli 
nad interwencją — z tego we 
wspomnianych kołach nie zdają 
sobie sprawy. 

W tym samym stopniu nie do- 
cenia słę niebezpieczeństwa, Wy- 
nikającego ze zwłoki, którą wyzyS 
kuje Franco dla opanowania całej 
północnej granicy Hiszpanii, jedy- 
nej lądowej, wolnej jeszcze grani- 
cy wzdłuż Pirenejów, przerywa- 
jąc połączenie Hiszpanii z Francją. 


tizm groźba otwarcia granicy dla 


dowozu broni dla armii republi- 
kańskiej. 


Faszyści nie 


W ten sposób traci wszelki e) 


GEN. FRANCO. 


„Times“ publikuje wywiad z gen. 
Franco, który oświadczył specjalnemu 
korespondentowi „Times“ w Salaman- 
ce, że uważa wycofanie ochotników z 
Hiszpanii za rzecz niemożliwą do zre- 
alizowania. Gen, 


na wycofanie 


Jeśli zważyć, że gen. Franco 
niewątpliwie zażąda, by oddziały 
maurytańskie uważano za hisz- 
pańskie, a nie za „Ochotnicze“, to 
cała idea angielska o wycofaniu 
„ochotników“ nie ma najmniej- 
szego praktycznego znaczenia, 

Nie można wobec tego wszyst- 
kiego twierdzić, że sytuacja poli- 
tyczna Republiki Hiszpańskiej po- 
prawiła się. Nie ma też dotychczas 
żadnych na to dowodów, by An- 
glia była zdecydowana dalej wy- 
stępować z tą samą enregią, Z ja- 
ką wystąpiła przed tygodniem 
przeciw planowi niemiecko - włos- 
kiemu, 

To opadnięcie energii angielskiej 
zauważyli niemieccy i włoscy po- 
litycy, a prasa tych dwuch krajów 
stwierdza już, że Anglia i Francja 
uśpokoiły się i zdecydowane są 
mniej ostro reagować na prowo- 


mieckie. 


ALF EVANS. 


zgadzają Się) 


ochotników 
czy też bez pośrednictwa innych mo- 
carstw*, To charakterystyczne oświad: 
czenie powinno — podkreśla dziennik 
— usunąć wszelkie pogłoski, jakie o- 
statnio wychodziły ze źródeł portugal- 
skich, jakoby stanowisko gen. Franco 
w sprawie wycofania ochotników było 
bardziej pojednawcze. Władze w Sala- 
mance otwarcie przyznają, że wcale nie 
są zainteresowane w tej sprawie, zresztą 
gen. Franco przyznaje że nie ma nic do 
gadania w tej sprawie. Decyzja leży w 
rękach Niemiec i Włoch. Ochotnicy 
wojska gen. Franco, jak podkreślają w 
Salamance — są patriotami swych kra- 
jów i dla tego słuchają rozkazów swo- 
ich Rządów, t. j. Niemiec i Włoch, al- 
bowiem inaczej grożą im surowe kary, 
a nawet utrata obywatelstwa. Tego ro- 
dzaju ochotnicy mogliby więc być wy- 
cofani, o ile Rządy, sprzyjające gen. 
Franco, zgodziłyby się na to. Całkowi: 
cie odmienna jest sytuacja na obszarze, 
podlegającym Rządowi walenckiemu. 
Brygada międzynarodowa składa się z 
różnych bezpaństwowców, zazwyczaj wy 
gnanych z własnych krajów. Tego ro- 
dzaju elementom jest całkowicie obo- 


Franco oświadczył, |jętne, jakiego rodzaju paszport posia- 


„iż nie życzy sobie więcej słyszeć na | dają i dla tego nawet gotowe byłyby 


ten temat jakichkolwiek rozmów z czer- 
wonymi władcami, czy to przy pomocy 


| przyjąć obywatelstwo 


hiszpańskie, aby 
pozostać w Hiszpanii. 


Na Białorusi sowieckiej 


Na miejsce Czerwiakowa, który 
16 czerwca b. r. popełnił samo- 
bójstwo, przewodniczącym Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego 
Białorusi został wybrany Stakun. 
Zaznaczyć należy, iż Stakun do 
r. 1935 wcale na Białorusi nie 
mieszkał i nie pracował. Zajmo- 
wał on drugorzędne stanowiska na 
Kaukazie, Syberii, w Kazachsta- 
nie i w innych miejscowościach 
Z,S.S.R. Dopiero w r. 1935 Sta- 
kun został mianowany pełnomoc 
nikiem ludowego komisarza prze. 
mysłu spożywczego na Białoruś, 


SONETY ATYOIDEA AOLA e EARANN 


WARSZAWA — 


KRAKÓW: 

godzina lotu. 

TUES E ER DE TZOCAAEAD 
7 lat więzienia 

za 57 ran 

W Klagenfurcie w Karyntii ska- 

zano pewnego cygana na 7 lat 

ciężkiego więzienia za zamordo- 

wanie w bestialski sposób ko- 


chanki, której zadał 57 ran kłó- 
tych. i 


| 


Wybór Stakuna zdaje się po 
twierdzać notowaną ostatnio co 
raz częściej zasadę polityki naro: 
dowościowej Sowietów, a miano 
wicię wysuwanie na stanowiska 
kierownicze w republikach związ 
kowych, ludzi bardzo luźno zwią 
zanych z danym krajem i narodem. 


NAITANSZA SZKOŁA NZ 


WARSZAWA JEROZOLIM5$KA 27 


Antykierykalny numer 
„tygodnia Robotnika” 


Ostatni numer „Tygodnia Ro- 
botnika* wymierzony jest przeciw- 
ko klerykalizmowi. 

„Tydzień Robotnika“ poświęca 
dwa artykuły konkordatowi. Po- 
tępia konkordat jako uchybiający 
godności Polski i niedemokratycz- 
ny; domaga się rozdziału kościoła 
od państwa, udawadniając, że ten 
postulat jest zgodny z duchem nau 
ki Chrystusa. 

Dalej następują artykuły o przy- 
wilejach i dochodach kleru, oraz 
opowieść o Macochu. 

Cały numer ozdobiony jest do- 
brymi ilustracjami. 


kacyjne propozycje włosko- 


bezpieczną, bo aresztowani rekru- 
tują się wyłącznie spośród komu. 


nie zaznacza, że: 

„chociaż zdarzali się prawdziwi 
patrioci jak Konarski, czy 
Brzózka, to te nieliczne wyjątki w 
swych działaniach wpadały w kon 
flikt z władzami kościelnymi, któ- 
re interes Polsk: chciały zawsze 

interesowi Rzy- 


podporządkować 

mu“. 

Przechodząc do okresu po od- 
zyskaniu niepodległości Państwa 
Polskiego, „Państwo Pracy“ za- 
znacza: 

„I tak samo, jak polityczni to. 
warzysze kleru — endecja, zagar- 
nęła monopol na narodowość“, 
chociaż jest bezustannym zaprze- 
czeniem interesćw Narodu, tak sa 
mo kontynuatorzy polityki Posse- 
winów i Fijałkowskich, ambasado- 
rów państwa Kościelnego, 


i polskiej racji stanu, 
Ironia tej maskarady jest gry- 
ząca”. 
KRYZYS MONOPARTII. 

„Krakowski Kurier Wieczorny“ 
snuje ciekawe uwagi na temat 
monopartyjności, łącząc monopar 
tyjność z rozgrywkami w Sowie- 
tach, jakich świadkami 
od dłuższego czasu. 
„Kr. K. Wiecz.'* pisze: 

„Na 160 milionów ludności par- 
tia komunistyczna liczyła do nie- 
Gawna milion członków. Liczba ta 
zmniejszyła się dzięki ostatnim 
wstrząsom i procesom, które po- 
ciągnęły za sobą nienotowane do- 
tychczas zjawisko w Życiu sowiec- 
kim: społeczeństwo izoluje się od 
partii rządzącej za wszelką cenę. 

Przynależność do partii komuni- 
stycznej stwarza wprawdzie dla 
zarejestrowanego komunisty uprzy 
wilejowaną pozycję, zbliża go do 
warstwy rządzącej, zapewnia mu 
szybszą i piękniejszą karierę oraz 
daje mu moralną satysfakcję. Ale 
z drugiej strony przynależność do 
partii jest dzisiaj rzeczą wielce nie 


jesteśmy 


nistów, a członek partii obcując z 
towarzyszami partyjnymi naraża 
się na to, że będzie podejrzany o 
kontakt z „wrogami ludu, szpiega- 


linię polityki pol- 
Po wyliczeniu szeregu takich 
wypadków „Państwo Pracy” iojai 


przy- 
brali maskę patriotów, reprezen- 
tantów polskiej myśli politycznej 


mi i trockistami*, Szpiegowski sy- 
stem doprowadzony do absurdu 
zmusza ludzi do tego, ażeby o ile 
możności zaniechali wszelkiej ak- 
tywnści partyjnej i unikAli polity- 
cznej odpowiedzialności*, 

Ustrojowi monpartyjnemu autor 
artykułu przeciwstawia ustrój de- 
mokratyczny, w którym partie po- 
lityczne mogą wyładować swe na 
stroje i które są wentylem bezpie- 
czeństwa dla rozgrzanych namię- 
tności. 

Inaczej dzieje się w państwach, 
w których partia rządząca, mono- 
partia, identyfikuje się z pań- 
stwem: 

„Tak jest w Rosji, podobnie 
przedstawia się sprawa we Wio- 
szech i w Niemczech. Polityczny 
absolutyzm ma w swym wnętrzu 
źródło przewrotu rewolucyjnego. 
Nie dopuszczając do głosu elemen 
tów opozycyjnych, podważa tym 
samym zwartość 4 siłę mono- 
partii, wśród której pojawiają się 
co pewien czas zdrajcy i odszcze- 
pieńcy. Koflikty w łonie mono- 
partii, które obserwujemy dziś w 
Rosji, są groźnym memento dla 
monopartii w innych ustrojach to- 
talnych. Monopartia, która niszczy 
bez litości każdego prawdziwego 
i urojonego przeciwnika, a równo- 
cześnie bez litości eksploatuje pań 
stwo, staje się coraz bardziej obcą 
i znienawidzoną przez „bezpartyj- 
ne społeczeństwo”, które szybkim 
krokiem zbliża się do przewrotu 
rewolucyjnego, mającego znowu 
dzięki prawom ewolucji dziejowej 
urzeczywistnić prawa człowieka i 
obywatela". 

Jeśli są w Polsce szaleńcy, prze 


myśliwujący o monopartii, to nie- 
chaj powyższe 
wezmą sobie do serca. 


rzeczowe uwagi 


x. Y. Z. 


PUDER 


ZPUSZKIEM 


JAPOŃSKI 
BIxŁY 


are 


Żółte niebezpieczeństwo 


W ostatnich czasach ożywiły 
się znowu debaty w sprawie imi- 
gracji japońskiej do Brazylii i 
niebezpieczeństwa z nią Zzwiąza- 
nego, wobec oświadczenia, jakie 
złożył delegat japoński na między: 
narodowej konferencji pracy W 
Genewie, że Japonia zastrzega 50- 
bie prawo do „otwartych drzwi“ w 
takich krajach, które posiadają 
jeszcze niewykorzystane złoża su- 
rowców, a których ludność jest 
zbyt mała“. Echo tego oświad: 
czenia w Brazylii było bardzo Sil 


ne, gdyż koła polityczne uważają, 
iż oświadczenie to odnosi się prze” 
de wszystkim do krajów Ameryki 
Południowej. 

Izba Deputowanych w Rio de 
Janeiro zajęła się tą sprawą, przy 
czym zebrano wiele dokumentów, 
udowadniających _ niebezpieczeń 
stwo japońskie. M. in. jeden z 
deputowanych przedłożył wykaz 
ilości japońskich „misyj nauko- 
wych“, „handlowych“ i innych, któ 
rych w ostatnim roku było kilka- 
naście. 


Ostateczny wynik wyborów 


w Irlandii 


Po obliczeniu wyniku wyborów 
w całej Irlandii, okazało SI€ że 


ROWERY 


wyścigowe, balonowe, turystycz- 
ne, damskie i dziecinne. adio 
wiedeńskie Kapsh i Echo— 
również gramofony od 54% zł. 


Warszawa, u 
Świętokrzyska 2 „Rekord 


„Kolonialne kłopoty 


Prasa holenderska publikuje nie. 
pokojące szezególy o niepowodzeniu 
kolonizacji Nowej Gwinei przez eu- 
| ropojezyków, którzy ` napotykają 
na trudności nie do przezwy. 


ciężenia. Domy kolonistów znajdują 
się w oplakanym stanie 2 powodu 
zlej, prowizorycznej konstrukcji, W 
ostatnim roku zmniejszenie wydaj- 
mości ziemi i ciągle inwazje owadów, 
niszczących młode plantacje, przyczy 
nily się do złych zbiorów. Kulturę 
jarzyn uprawia się tylko na małą 
skalę i wyłącznie dla własnych po- 
trzeb. 


Partia Robotnicza uzyskała nie 11, 
lecz 13 mandatów, powiększając 
liczbę mandatów o 5 (z 8 na 13). 
Jest to znaczne zwycięstwo, zwłasz 
cza gdy się uwzględni, że nowy 
parlament liczy 138 posłów za- 
miast dotychczasowych 150. 
Stronnictwo de Valery (nazywa 
się ono Fianna Fail) zdobyło 69 
mandatów, Wszystkie inne stron- 
nictwa w liczbie trzech mają rów- 
nież 69 mandatów. De Valera bę- 
dzie musiał porozumieć się z Par- 
tią Robotniczą. i 


mae 


Nowa konstytucja 
irlandii 


Premier de Valera oświadczył 
przedstawicielom prasy W związ- 
ku z wynikiem wyborów, iż partia 
jego znowu weźmie na siebie od- 
powiedzialność za rządy. | Plebis- 
cyt w sprawie konstytucji wyka- 
zał wolę narodu w kierunku nie- 
podległości. Po 6-ciu miesiącach 
projekt konstytucji wejdzie w ży- 
cie, stanie się fundamentem gma- 
chu państwowego. 


z « 4 Cz 
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0 wywiadach min. Becka 


P. min, Beck udzielił dzień 
po dniu dwóch wywiadów pra- 
sowych dziennikarzom  zagra- 
nicznym. Społeczeństwo pol- 
skie, ma rzadko okazję usły- 
szenia min, Becka, to też wy- 
nurzenia jego budzą zaintere- 
sowanie. Cóż, kiedy jakość 
tych wynurzeń nie wynagra- 
dza systematycznego  milcze- 
nia p. ministra| 

Min, Beck uważa siebie za 
polityka rannego, zj 

, a nie trynom, 
tnzy zgóry na mężów stanu 


wymówek, 


„Mężowie stanu Europy mu | czył 


szą odwrócić się od starej 

z ooo ip od adarei ape 
ku nowej - pek — powiada 
min. Beck, c tkwiły błę 
dy starej epoki? Chyba w tym, 
że zawierano rozmaite soju- 
sze zaczepno - obronne, które 
w końcu prowadziły do star- 
cia zbrojnego, nową zaś epokę 
cechuje dążenie do powszech- 
wod bezpieczeństwa, gwaran- 
owanego przez wszystkie pań 
stwa w ramach Ligi Narodów. 


„ Tymczasem min, Beck trak- 
tuje z przekąsem to właśnie 
dążenie nowej epoki i przeciw 
aw mu pakty bilateralne 
md jej przyjazne sto- 
sunki z sąsiadami, która to 
wieją * pokoju rzeczą 
zną, ale często niewy- 
starczającą. Właśnie Polska, 
ma swemu położeniu geo- 
grałicznemu i sąsiedztwu z Ro- 
sją i Niemcami nie może ogra- 
niczyć się do dobrych stosun- 
w <A czemu zre- 
sojusz z Francj jdobi- 
tniejszy daje Aion ip sta 
Ale stańńmy na grumcie „filo- 
zoficznego poglądu na sprawę 
pokoju” min. Becka — który 


ROEE ECSC ZD OEE NA NEDRTESY 


Na urlop Me 
„Przyjactiółmi Przyrody“ 


(Robotnicze Towarzystwo Turysty- 
czne w Polsce). " 
Czas wolny od pracy 
spędzisz mile ze swoimi 
w 10 najpiękniejszych ośrodkach 
turystycznych Polski 
BESKIDY 
TATRY 


KARPATY WSCHO 
WÓŁYŃ SCHODNIE 


GÓRY $ 
Mozy: "IETOKRZYSKIA 
JEZIORA AUGUSTOWSKIE 


Zniżki kolejowe 500 


dia robot 
radzin. ników i ich 


Informacje; Zarząd Główny R. T, T. 


Warszawa — Żolibo 
sińskiego 10 m. 81, W bn 
19—20, piątki godz. 20—21, (Li. 


stownie po załączeni 
pocztowego). YE ROK 


Izydor Wysłouch 


Motto: „I brzydziłbym się sobą 
— gdybym szczerze z ducha nie 
powiedział wszystkiego“, 


Antoni Szech. 


3-go lipca b. r. zmarł nagle Izy- 


dor Wysłouch. Ludzie dnia dzi- 
siejszego znali go, jako cichego, 
aa za naczelnika Wydziału 
cię « Op. Społ, Wiedzieli o nim 
„me wiele, a ludzie nie pamiętali, 


iz Izydor W 
ysłouch 
śnie Antoni Szech, k 
(chociaż mow ą 


to jednocze- 
apłan, poeta 


Pisał) į Ra, wiązaną nigdy nie 


osobie, 


kończywszy 
Uniwersytetu 


,wstąpił do seminari 


| 


1 


go, a później do kl 
by żywot m 
'Prawdopodo 
Pniu hierarchii k 

| zechciał. za 


lucjonista w jednej 


Ciekawa 


to b 
szlachcica k yła postać tego 


resowego, który, u- 

wydział historyczny 
Warszawskiego, 
ra duchowne 
5 ztoru. I był- 
swój zakończył das 
bnie na wysokim sto- 


gdyby 


Ni 
blo e wytrzymał w ramach sza- 


í sial 
‘motto 
iFiẹte 
bu 


skiej, na 
, trybunie 
wszystko“ 


aa 


nu i życia bez wstrząsów. Mu- 


urzeczywistnić to co głosi 

tego wspomnienia zaczep- 
z jego pism. Stanął na iry- 

w Filharmonii warszaw- 
rewolucyjnej wówczas 
r. 1905, „powiedział 
i wziął oczywiście for- 


nie 


s à 
I TA TEN 


Eu 


ropy i nie szczędzi im nauk i 


zastrzega się, że nie ma planu 
pokojowego, lecz właśnie filo- 
zoficzny pogląd — i zapytajmy 
się, czy Polskę istotnie łączą 
przyjazne stosunki z sąsiadami. 

Z Niemcami stosunki są zna 


a — obojętne. 
O stosunkach polsko - ru- 
muńskich min. Beck  oświad- 


mOd r. 1922 Rumunia i nasz kraj 
są w sojuszu i jesteśmy z tego soju- 
sra zadowoleni. Niemniej sojusz ten 
nie miał swej pełnej wartości, jaką 
ma obecnie — wartości, którą od- 
zyskał w całości, na co zasługują oba 
narody*, 


„Co te słowa mają znaczyć— 
nie wiemy, Bierzmy je w sensie 
odzyskania pełnej przyjaźni 
polsko - rumuńskiej. Ale iw 
tym wypadku do przyjaznych 
stosunków Polski z sąsiadami 
— bardzo jeszcze daleko. 


Min. Beck oznajmia, że wie- 
rzy w możliwość utrzymania 
pokoju, a nawet utrwalenia po- 
koju, ale pod w: iem, że 
mężowie stanu Europy będą 
dość przewidujący i będą mie 
li odwagę spojrzeć rzeczywisto- 
ści w oczy. 


„Nie wierzę, aby wojny nie dało 
się uniknąć. Nie jestem pesymistą w 
tej dziedzinie. Lokalne konflikty są 
naturalnie możliwe i stanowią niebez- 
pieczeństwo. Jeśliby konflikty takie 
miały się wydarzyć — przyczyną ich 
byłaby właśnie istniejąca psychoza lę 
ku“, 


Lokalne konflikty są możli- 
we — przyznaje min, Beck, A 
więc mimo paktów dwustron- 
nych wojna jest możliwa. A 
poż każdy konflikt lokalny 
atwo rozszerza się do 

ktu powszechnego. Pakty dwu 
stronne są tedy może syste- 
mem najprostszym — jak wy- 
chwala je min, Beck — ale 
bynajmniej nie gwarantują po- 
koju zainteresowanym krajom. 


A już twierdzenie, że psycho 
za lęku jest przyczyną konili- 
któw, jest czystą metafizyką, 
Psychoza lęku powstaje wsku- 
tek , siepobamowanych zbro* 
jeń i polityki napastliwej fa- 
szyzmu. Lęk ten jest dobrze u- 
zasadniony. Nic nie pomoże 
uspokajanie: przestańcie się 
lękać, a nie dojdzie do konflik- 
tów. Lęk nie jest przyczyną, 
lecz skutkiem istniejącego sta- 
nu rzeczy. 

Z treści i 


tonu wywiadów 


malny rozbrat 
ścielną. 


Izydor Wysłouch przestał dyć 
duchownym i stał się pisarzem 
świeckim — -Antonim  Szechem. 
Rozpoczął niesłychanie żywą dzia 
łalność Oratorską i publicystycz= 
ną Słowa poszły w niepamięć, 
pozostała pokaźna spuścizna lite- 
racka. Manifesty, broszury i wię- 
ksze prace. 


Losy jego życia są niezwykłe. 
wobec tego zapytamy czego 
chciał ten człowiek, jakie pobudki 
wpłynęły na jego decyzję, pod 
czyim wpływem zerwał z życiem 
klasztornym? Na pytania te dają 
nam nieomal wyczerpującą Odpo- 
wiedź jego prace publicystyczne. 
Rok 1905. 


„Wiosna to była — pisze kilka 
lat później — jakiej już od lat 40 
nie mieliśmy, 

Nadzieje zamarłe już, prawie 
przygasle w pepiołach nieszczęść, 
rozbłysły Znowu — promienniej- 
sze, niż kiedykolwiek — jaśniej- 
sze, wspanialsze, bo  wyszlachet- 
nione w cierpieniach — w łzach 
męki oczyszczone — bo w blaski 
przybrane zmartwychwstania. 

Wiosna marzeń wielkich cu- 
dnych nadziei i ogromnych prze- 
CZUĆ., 


hierarchią ko- 


min. Becka, no i z jego poliy- 
ki, wynika niezbicie, że „nową 
epokę” widzi on w objawie- 
niach Berlina i Rzymu, a do 
„starej epoki” zalicza Paryż i 
Londyn, z którymi to centrami 
nie zamierza jednak bynajmniej 
zrywać. 

Polityce tej: czynnej wobec 
osi Berlin - Rzym, a neutral- 
nej i wyczekującej wobec Lon- 
dynu, Paryża i Genewy jesteś- 
my zdecydowanie przeciwni. 


(mb) 


Kolelarze 
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okrewieństwa z wyboru 


Endecy nasi z wielką pochop- 
nością zarzucają socjalistom „mię 
dzynarodowość* i zgubne rzeko- 
mo uleganie wpływom obcym, — 
ale zżymają się i gniewają mocno, 
gdy z zaradnością bez porówna- 
nia większą płacimy im pięknem 
za nadobne. A przecież codzienna 
praktyka polityczna wskazuje 
wyraźnie, kto najbardziej podat- 
ny jest na inspiracje zzewnątrz, 
kto równa swój krok z marszem 
falang obcych, kto swoje hasła, 
teorje i poglądy kopiuje prawie 
niewolniczo według wzorów nie- 


angielscy 


domagają sie broni dla Hiszpanii 


Londyn, w lipcu. 

Obradująca w Plymouth dorocz- 
na konferencja Związku Kolejarzy 
jednego z trzech angielskich związ 
ków kolejarzy — zajmowała się 
dziś sytuacją w Hiszpanii. 

Po wyczerpującej dyskusji przy- 
jęto jednomyślnie uchwałę, doma- 
gającą się natychmiastowego Za- 
przestania interwencji, działającej 
jednostronnie i na szkodę Rządu 
hiszpańskiego oraz niezwłocznego 
przywrócenia nieograniczonej wol- 


otw handlu dia Rządu hiszpań- 


skiego. 


Nie przebrzmiały jeszcze echa 
wszczętej na łamach naszego pis- 
ma polemiki na temat szkodliwo- 
ści zbytniego przeciążenia p. M. 
Jaroszyńskiego prezesurami: Zwią 
zku powiatów, związku rewi- 
zyjnego, oraz centralnej komisji 
oszczędnościowo - oddłużeniowej 
dla samorządu, a już mamy do 
zanotowania nowy urząd. Miano- 
wicie według doniesienia „Gazety 
Polskiej* dnia 6 b. m. — p. Jaro- 
szyński objął na 3-letnią kaden- 
cję przewodnictwo Komitetu dróg 
kołowych, utworzonego z ramie- 
nia Państwowej Rady Komunika- 
cyjnej przy Minist. Komunikacji. 

Pomijając już kwestię wszech- 
stronności — z koniecznym tu roz 
różnieniem na... urzędową i fak- 


Sekretarz generalny Związku 
Marchbank w zasadniczym prze- 
mówieniu oświadczył, iż nie byfo- 
by wystarczające posyłanie Rzą- 
dowi Hiszpańskiermu samej bro. 
mi. Byłoby wysoce pożądane, 
by europejskie demokracje, prócz 
broni, posyłały także Rządowi hi- 
szpańskiemu odpowiednich ludzi 
do obsługi tej broni, 

Związek kolejarzy, który powyż- 
szą uchwałę powziął, liczy przesz. 
ło 300 tysięcy członków i z uchwa- 
łami tego Związku bardzo się w 
Anglii liczą. ALF EVANS. 


Czy nie za dużo tych prezesur? 


tyczną, — poprostu imponujący 
się staje ten tytaniczny trud rów- 
noczesnego prezesowania w 4-ch 
instytucjach, z których dwie ma- 
ją charakter urzędowy. Nadto za- 
sługuje tu na uwagę okoliczność, 
iż wymienione wyżej trzy insty- 
tucje mają stale funkcjonujący 
aparat biurowy, powołany zaś w 
dniu 5 b. m. Komitet swoją na- 
tychmiastową pracą ma się przy- 
czynić przede wszystkim do tego, 
by „budowa dróg, a nawet moto- 
ryżacja, znalazły w Państwowej 
Radzie Komunikacyjnej nie tylko 
orędowniczkę*, ale by również 
dany był „asumpt całej Radzie do 
miarodajnych opinii oraz do kon- 
kretnych i realnych wniosków“. 


Franco nie toleruje cudzoziemców 


w podległej 


Gen. Franco wydał dekret, na 
mocy którego zakazany jest cu- 
dzoziemcom pobyt na terytoriach 
zajętych przez wojska rokoszan. 
Samo przez się rozumie się, że 
dekret nie dotyczy „Ochotników“, 
służących w armii faszystowskiej. 

Dekret uderza przede wszystkim 
w Anglię i Francję, ze względu 
na to, iż obywatele tych dwóch 
krajów posiadają w  Hiszpani* 


„.Pisemka moje, owocem chwil 
owych“. 
W pięknej formie podaje nam 


Wysłouch genezę swych poglą- 
dów — rewolucję r. 1905. 

Czego chciał, do czego dążył, 
jakimi drogami chciał urzeczywist 
nić swe ideały? 

„W zmiosłość —— to najpotężniej- 
sza broń idei, to siła jej najwię* 
ksza, która wszelkiej innej potę- 
dze urąga*. 

Pisze w innej pracy: 

„A wzniosłość ta, to dążenie do 
Boga, jako nieskończonego Dobra 
—— pisze — przez udoskonalenie 
własne, przez podniesienie wszyst- 
kiego dokoła, ku ideałom . Dobra, 
jest główną, najskuteczniejszą jej 
(religii) treścią”, 

Oto teza zasadnicza idej Izydo- 
ra Wysłoucha. 

„Chciałem powiedzieć — pisze 
dalej — co myślę o koniecznych 
zmianach w kościele, wobec cza- 
sów nowych i ludzi innych już niź 
dawniej”. 

Nie rozumiał ludzkości bez re- 
ligii: 

„gdyż ludzkość bez religii nor- 
malnie rozwijać się nie może. Ko. 
ściół bez ludzkości roli swej speł- 
nić nie może. Zamiast kłaść nacisk 
na dogmaty — co nie wyjaśniają 
nic, a wiarę utrudniają, zamiast 
być źródłem życia... nacisk poło- 
żyć główny na religię jako dźwi- 
gnię moralną". 

Nie rozumiał Izydor Wysłouch 


mu Hiszpanii 


liczne przedsiębiorstwa, nad któ- 
rymi chcieliby roztoczyć nadzór. 
Niewątpliwie jedną z przyczyn 
wydania dekretu jest właśnie chęć 
zapobieżenia temu nadzorowi. Dru 
gą przyczyną jest pragnienie gen. 
Franco wywarcia nacisku na an 
gielsko - francuską politykę w sen- 
sie uznania „Rządu“ gen, AA: 


wówczas, że w aktualnych warun 
kach idea jego załamać się musi. 
Zrozumiał dopiero kilka lat póź- 
niej i — zamilkł. 

Jaki był jego stosunek do So- 
cjalizmu? Występował czynnie w 
okresie rewolucji r. 1905 i nie 
mógł ani nie widzieć ani przemil- 
czeć naszego ruchu. Socjalizmowi 
poświęcił największą swą pracę 
(Uwagi o socjalizmie, Kraków 
1906) jakkolwiek sam stwierdza 
w tej pracy, iż „socjalistą nie je- 
stem", Socjalizm w zrozumieniu 
Wysłoucha, to doktryna moralna 
powstała 

„na tle ruchu ludowego... on jest 
uporządkowaniem,  uplanowaniem, 
usystematyzowaniem ludowego ru 
chu“, 

A dalej pisze we wspomnianej 
pracy, iż ojcem socjalizmu 

„krzywda mas, niesprawiedli. 
wość społeczna, pogańskie zasady 
ustroju społecznego; matką 
idea chrześcijańska, co niesie ze 
sobą światło, które krzywdę roz- 
poznać daje i ocenić”, 

- I działalność Karola Marksa ro- 
zumiał w podobny sposób pisząc: 

„Aż oto zjawia się człowiek wiel 
kiego umysłu i wielkiego serca — 
co wzrokiem swym przejrzał głę- 
bie społecznych krzywd i chorób, 
zmierzył je, wzrokiem swym się- 
gnął w przyszłość daleką — stwo- 
rzył program i jego program stał 
stał się programem proletariatu. 

Odtąd praca nad proletariatem 


ŘS. 


polskich „ośrodków dyspozycji“. 

Konflikt hiszpański, mobilizu- 
jąc w zgodnym współdziałaniu 
reakcję międzynarodową, ujawnił 
też w całej okazałości osobliwe 
cechy i właściwości endecji pol- 
skiej. Wiemy dziś ponad wszelką 
wątpliwość, że jej stosunek do 
spraw hiszpańskich, oparty na 
przesłankach czysto klasowej na- 
tury, nie ma nic wspólnego ani z 
trzeżwym rozumem politycznym, 
ani z istotną troską o dobro Pań- 
stwa Polskiego. Zaledwie parę 
dni temu „Warszawski Dziennik 
Narodowy“ zamieścił płomienno- 
hołdowniczy panegiryk ku czci... 
Mussoliniego, którego nazwano 
„dobrym Europejczykiem“ dla- 
tego, że „na szalę wydarzeń (w 
Hiszpanii) rzucił swoją wolę i si- 
ły narodu włoskiego". Cyniczne 
wyznanie wysoko postawionego 
autora artykułu w „Popolo d'I- 
talia“, że „Włochy nie chcą i nie 
mogą odwołać swoich „ochotni- 
ków“, walczących w Hiszpanii 
po stronie wojsk gen. Franco“, 
sprawiło „W. Dz. Narodowemu" 
„zadowolenie moralne“: albowiem 


— NN ana 


„rozległ się głos szczery i odważ- 


ny, który jest w uderzającej koli- 
zji z panującą powszechnie hipo- 
kryzją". 


Gdy Duce włoski oznajmił, że 
„ostatnie, rozstrzygające słowo 
wypowiedzą teraz armaty”, — Or- 
gan endecki zachłysnął się Z za- 
chwytu, ponieważ „zaczęła się w 
sprawie hiszpańskiej gra w otwar- 
te karty”, a stawką w tej grze 
jest, podobno, „utrzymanie pozy- 
cji rasy białej w świecie“ (?), za- 
grożonej, jakoby, przez możliwość 
„triumfu barbarzyństwa” (7)... Mię 
dzynarodowe szumowiny, walczą- 
ce z Kabylami marokańskimi na 
czele po stronie Targowicy hisz- 
pańskiej, to właśnie obrońcy „ra- 
sy błałej". Lud hiszpański, bronią- 
cy pod wodzą legalnego Rządu, 
swej wolności, niepodległości I pra 
wa do życia, — to „triumf barba- 
rzyństwa” — światłym zdaniem 
„Dziennika Narodowego”. 


Nie zamferzamy zresztą tracić 
czasu na bezpłodne polemiki z ty- 
mi, którzy — egoistyczno - klaso- 
wym interesem kierowani — roz- 
mmyślnie zamknęli oczy na rzeczy- 
wistość i, wiodąc ubogich duchem 
na manowce, z dnia na dzień pró- 
bują z czarnego czynić białe i na- 
odwrót. Chodzi nam tu o coś in- 
nego. Chcemy wykazać į wykaże- 
my, że i w tym wypadku, jak we 
wszystkich innych, endecki fa- 
szyzm polski nie potrafi zdobyć 
się nawet na krztę oryginalności i 
samodzielności myślowej. Że wszy 
stko to, co pisze prasa endecka 
o Hiszpanii, jest po prostu niewol- 
niczym powtarzaniem głosów Za 
granicznej prasy faszystowskiej, 


OOOO n w 


instruowanej z wiadomych ośrod- 
ków; 


że międzynarodówka reak- 


odbywa się w imię teorii Marksa". 
Taki stosunek Wysłoucha do 
sccjalizmu i jego twórcy. Trudno 
podać w krótkim wspomnieniu ca 
łokształt światopoglądu tego nie- 
stychanie cennego i ciekawego 
człowieka. Czytając jego pracę 
ma się wrażenie, że było w mm 
coś z Savanoroli, a może Skargi. 
A wszystko to napisał  przepięk- 
nym stylem romantycznym, Oczy” 
wiście na tle epoki swego czasu: 
Młodej Polski. Te pisemka, jak je 
nazywa, wydane pięknie, na do- 
brym papierze, ozdobione liliami 
w stylu Wyspiańskiego czyta się 
dzisiaj już jak prace historyczne 
minionego czasu, ale jakże świe- 
że, a przęde wszystkim czyste w 
swej myśli i nastroju. 

Krótko trwała  Światoburcza 
działalność Wysłoucha. Po kilku 
latach, w r. 1910, zamilkł, by się 
w tym duchu już nigdy nie ode- 
zwać. Poznajemy go osiem lat 
później w Ministerium Pracy i 
Opieki Społecznej, w wydziale u- 
bezpieczeń na wypadek choroby. 

Wysłouch jako urzędnik, to zno 
wu inny typ. To człowiek r. 1918, 
działacz społeczny, chociaż na 
fotelu urzędowym i na wysokim 
stanowisku, pełen entuzjazmu i 
ochoty do pracy już nie dla spra- 
wy, lecz. dla klasy robotniczej w 


budowali ubezpieczenia społecz- 


Niepodległym Państwie. Był osta- 
tnim w Ministerium Opieki z owe- 
go pokolenia entuzjastów, którzy 


cyjna, której istnieniu tak gwałto- 
wnie przeczą należące do niej sfe- 
ry, nie jest bynajmniej złośliwie 
wymyślonym mitem, ale rzeczywi- 
stością całkiem prawdziwą. 

Bardzo niedawno temu, na krót- 
ki czas przed ukazaniem się cyto- 
wanego wyżej artykułu w „Dzien- 
niku Narodowym“, p. Farinacci, b. 
sekretarz partii faszystowskiej i 
członek Rady Naczelnej partii Mus 
soliniego , wystąpił w wychodzą- 
cym w Kremonie czasopiśmie „Re- 
gime fascita" („Ustrój faszystow- 
ski“) z taką oto filipiką pod adre- 
sem Anglii i Francji na temat kon- 
fliktu hiszpańskiego: „Dopóki w 
Anglii będzie panowała polityka 
filobolszewicka Edena (1), a we 
Francji wola Żyda-Bluma będzie 
czynnikiem decydującym, Italia po 
winna zoewwć wszelkie stosunki Z 
tymi rządami, które dały już zbyt 
wiele dowodów swej obłudy. Przy 
pierwszej prowokacji ze strony ht- 
szpańskich bolszewików (?), nale- 
ży zastosować bezwzględny od- 
wet, który poza ukazaniem ,„CZef- 
wonych“ zawierałby otwarte wy- 
zwanie pod adresem Londynu 
t Paryża... 


Edena i Bluma uważa p. Fari- 
nacci za „chwiejne istoty”, nie- 
zdolne do przeeciwstawienia się 
zdecydowanej woli Włoch i Nie- 
miec. Gdyby zaś — wbrew ocze- 
kiwaniom — Anglia i Francja za* 
reagowały silniej, to „ze względu 
na fakt, iż Anglia nie jest jeszcze 
militarnie gotowa, napoły zaś zbof 
szewizowana (?), Francja jest we- 
wnętrznie słaba, byłoby — sądzt 
p. Farinacci — bezwątpienia dale- 
ko lepiej, gdy zbrojne starcie na- 
stąpiło obecnie, aniżeli z przyszło- 
ści, t. j. w chwili, któraby bardziej 
odpowiadała naszym wrogom”. 

Nieprzytomne, ale jakże przej- 
rzyste „wynurzenia“ członka Wiel 
kiej Rady Faszystowskiej nie wy- 
magają komentarzy pisanych 
kronika codziennych wydarzeń da* 
je im komentarz bez porównania 
wyrazistszy. Ale zważmy: to, co 
pisze Kremoński „Regime Fascis- 
ta" t to czym karmi swych czytel- 
ników „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy“ — to są przecież rzeczy, 
i w tonie i w treści, bliźniaczo po” 
dobne. Rzadko kiedy na dwóch 
krańcach Europy zaobserwować 
można podobną zbieżność koncep- 
cyj politycznych, podobną zgod- 
ność uczuciowych nastawień (na- 
wet „żyda-Bluma“ nie zbrakfo). 
Przypadek, zbieg okoliczności? — 
Nie. To celowa i planowa robota, 
prowadzona pod jedną batutą tna 
wspólne konto, ku chwale i trium- 
fowi wspólnych „ideałów“ klaso- 
wych. Międzynarodówka reakcji 
istnieje, działa, grozi niebezpiecz= 
nie! Bd. 


ne w Polsce. Jest wobec tego zro 
zumiały jego stosunek do poczy* 
nań nowych panów i nowego du- 
cha, który tam zapanował od r. 
1929. Mówił zawsze mało, krótki- 
mi urywanymi zdaniami. Obcując 
z nim, nigdy nie można było po- 
zbyć się myśli, iż jest to człowiek 
nawykły do samotności. Mówił 
mało, ale zawsze mądrze. Patrzył 
na ruinę dzieła, w którego budo- 
wie tak znakomicie współdzia- 
tat. Jego krótkie uwagi, zawsze 
pelne sarkazmu, znakomicie oświe 
tieły faktyczny stan rzeczy. 

Wysłoucha nie można się było 
pczbyć, ludziom r. 1905 nie wy= 
padało zapomnieć zupełnie 0 wła 
snej przeszłości. Stał się tylko dla 
nowych panów niepotrzebny. 
Rzecz zrozumiała: Wysłouch i 
biuro personalne, tajemnicza kar- 
toteka i Antoni Szech, to wartości 
niewspółmierne, zbyt odległe od 
siebie. 

Wysłouch „odsiużył swoje lata” 
i odszedł. Przez dwa lata był eme 
ryiem, bardzo dalekim od dzisiej- 
szych ubezpieczeń społecznych. 
Inny to był „duch nowych cza- 
sów“, o którym marzył tak często 
Antoni Szech w swych pismach. 
Czasy przyszły inne, a Wysłouch 
pozostał zawsze sobą, aż do koń= 
ca swego pięknego życia — Ans 
tonim Szechem. 

Alfr. Kr, 
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Groźny zatarg chińsko-japoński, Potężne natarcie wojsk rządowych 


"Wznowienie działań wojennych 


Agencja Domei donosi następu- 
jące szczegóły o zbrojnym zatar- 
gu między chińsko-japońskim. 

W pobliżu miejscowości Lt:ku- 
czciac, położonej na linii kolejo- 
wej Pekin — Hankau;. odbywały 
się nocne ćwiczenia oddziałów ja- 
pońskich. Niespodzianie oddział 
japoński został ostrzelany przez 
wojska chińskie stącjonowane w 
w Lukuczciac. PO kilku godzinach 
strzelaniny nadeszły dla wojsk 
chińskich posiłki, tak że siły chiń- 
skie liczyły ogółem 3 kompanie. 
Wojska japońskie walczyły w sile 
1 kompanii, która później została 
wzmocniona posiłkami  sąsied- 
niego garnizonu. Walka trwała 
trzy godziny. Strzelano z kara. 
binów i dział O godz. 9.30 rano 
zawarto zawieszenie broni, przy 
czym władze japońskie zażądały, 
aby wojska chińskie wycofały się 
w ciągu czterech godzin z Luku- 
czciac. 5 

W razie nie spełnienia ultima- 
tum sztab japoński zachowuje 
sobie swobodę działania. 

Straty japońskie wynoszą 12 lu- 
dzi, w tym 1 oficer j 2 podofice- 
rów rannych. Straty chińskie oko- 
ło 40 zabitych. 

wojska chińskie, biorące udział 
w akcji należą do 37 dywizji do- 
wodzonej przez generała Fengo- 
ziana. 

W wyniku starcia chińsko-ja- 
pońskiego dowództwo japońskie 
zażądało od Chińczyków ewakuo 
wania trzech miejscowości w ob- 
szarze Feng-Tai. O godz. 19-ej 
wznowiono walkę. Japończycy 
otrzymali poważne posiłki, arty- 
lerię į czołgi. Dowództwo japoń- 
skie w Pekinie zarządziło wyjąt- 
kowe środki ostrożności, prokla- 
mując stan wojenny. Pomimo po- 
ważnej sytuacji, obie strony twier 
dzą, iż pragną przyjaznego roz- 
strzygnięcia konfliktu. Zwracają 
wszakże uwagę, iż obecny incy” 
dent jest najpoważniejszym incy- 
dentem w Chinach północnych 
od czasu zawieszenia broni w 
Tang-Kuo w r. 1933. 

Chińskie Ministerium wojny o0- 
publikowało komunikat, głoszący, 
iż wojska chińskie odmówiły zło- 
żenia broni į zajęły wrogie stano. 
wisko. Posiłki chińskie koncen- 
trują się w dolinie na lewym brze 
gu rzeki Ung-Ping.Ho. Koła woj- 
skowe przypisują incydent decy- 
zjom plenarnej sesji Kuomintangu 
z kwietnia r. b., wskazując na ko» 
nieczność przywróceńja władzy 
Rządu nankińskiego w Chinach 
Północnych. 


Wojska chińskie w sile ponad 
100 tys. dobrze uzbrojonych żoł- 
nierzy zdecydowane są na stawia- 
nie zbrojnego oporu. Dotychcza- 
sowe straty chińskie wynoszą 0- 
koło 60 rannych. Po południu 
z Tiensinu do Pekinu wyruszył 
japoński pociąg pancerny. 

Agencja Reutera donosi: Od- 
działy chińskie zatrzymały w oko 
licy pasma górskiego Marco Poło 
japoński pociąg, wiozący trans- 
port wojska. 

Agencja Reutera donosi, że od- 
działy chińskie obsadziły lotnisko 
w Pekinie, uniemożliwiając po- 
wietrzną komunikację między Pe- 
kinem a Tokio. Wzdłuż linii ko- 
E I I AIEN TARSA FO TTE CA 


Jedzie czy nie jedzie? 


Agencja Reutera donosi: W ftu- 
tejszych kołach oficjalnych twier- 
dzą, że wiadomości określające 
datę wizyty min. von Neuratha 
w Londynie są przedwczesne. 


Niepotrzebne podróże 


George Landsbury, poseł Labour 
Party, opuścił samolotem Londyn, 
udając się do Rzymu, gdzie zosta- 
nie przyjęty przez Mussoliniego. 
Jak wiadomo L. odwiedził już 
Hitlera. 


Pakt aziatycki 


Został podpisany pakt nieagre: 
sjj pomiędzy Turcją, Afganista- 
nem, Irakiem i Iranem. 


WOT kank: Aae a a h i a a 


Czytaicie prase 
socjalistyczna | 


lejowej Pekin — Hankou biwakuje 
przeszło 3 tysiące chińskich żoł- 
nierzy. 
-a 

Walki chińsko-japońskie ustały 
o godzinie 23.ej. Rokowania pro- 
wadzone w Pekinie w sprawie u- 
regulowania koniliktu zakończyły 
się około północy bez rezultatu. 
Należy każdej chwili spodziewać 


się wznowienia działań wojen- | 


nych. Obie strony są całkowicie 
gotowe do walki. 

Japońskie ministerium wojny 
składa odpowiedzialność za incy- 
dent i skutki na władze chińskie, 
natomiast chińskie ministerium 
spraw zagranicznych złożyło na 
ręce ambasadora japońskiego w 
Nankinie protest przeciwko pro- 
wokacyjnym działaniom wojsk ja- 
pońskich w Chinach północnych. 


na froncie Guadarrama 


Z Madrytu donoszą: O godz. 12 
opublikowano następujący komu- 
nikat oficjalny: Natarcie wojsk 
rządowych na odcinku de la Sier- 
ra rozpoczęte we wtorek, pomyśl- 
nie kontynuowano w czwartek 
Wojska rządowe zdobyły ważną 
pozycję los Llanos. Poza tym zdo 
byto Mosquito, Romanillos, Catil- 
10de, Villa Franca. M. Quijoran 


Zaostrzenie sporu wawelskiego 


PAT. donosi: Bezpośrednio po 
otrzymaniu przez Rząd polski 
wiadomości o zamiarze arcybi- 
skupa krakowskiego co do prze- 
niesienia trumny Marszałka Pił- 
sudskiego i o fakcie, iż ks. arcy- 
biskup odpowiedział odmownie 
na list P. Prezydenta, charge 
d'affaires Rzeczypospolitej przy 
Watykanie zrObił dn. 24 czerwca 
demarche, zwracając uwagę Sto- 
licy Apostolskiej na niedopuszczal 
ne zarządzenia ks. metropolity i 
wyrażając przekonanie, iż Stolica 
Apostolska znajdzie środki, aby 
dać satysfakcję Głowie Państwa 
Polskiego i uczuciom narodu pol- 
skiego. Nuncjusz apostolski, wy- 
kazując w dotychczasowym prze- 
biegu sprawy duże zrozumienie 
dla jej istoty į powagi, i będąc w 
porozumieniu z ministrem spraw 
zagr. J. Beckiem starał się wyna- 
leżźć godny sposób załatwienia 
sprawy. 

List ks. metropolity doręczony 
w dn. 8 b. m. przez delegację ka- 


pituły krakowskiej P. Prezyden- 
towi odbiegał tak dalece od oma- 
wianego między ks. mgr. Cortesi 
i ministrem spraw zagr. załatwie- 
nia, że z polecenia P. Prezydenta 
szef kancelarii cywilnej zmuszony 
był oświadczyć delegacji: 

„Po odmowie księdza metropo- 
lity krakowskiego na życzenie 
P. Prezydenta, które wyrażone zo” 
stało w piśmie z dn. 22 czerwca 
r. b, Pan Prezydent przekazał 


sprawę Rządowi. W. doręczonym 
przez waszą kscelencję piśmie 
księdza metropolity z dn. 6 lipca 
P. Prezydent nie znalazł żadnych 
podstaw do zmiany tego postępo- 
wania. Prowadzenie sprawy po- 
zostaje więc nadal w rękach Rzą- 
du“. 

Wobec tego Rząd Rzeczypospo- 
titej podejmuje ponownie prowa- 
dzenie sprawy na właściwej dro- 
dze. 


Czyżby sensacyjny zwrot? 


nago zwraca się przeciw Wiochon 


i zabiega o względy Angiii 


W Londynie otrzymano wiado- 
mość o niezwykle doniosłym doku 
mencie,  wystosowanym jakoby 


RP RRCEWOO TOWAROWY ESE ZZO EESE 


Mema doktryn sa zasady. 


— powiada p. min. Beck 


W. białogrodzkim dzienniku 
„Vreme“ ukazał się wywiad z p. 
ministrem spraw zagr. Józefem 
Beckiem. 

Na pytanie dotyczące osi „Bu- 
kareszt-«Warszawa' p. Beck odpo- 
wiedział, że nie jest to nowy fakt, 
bo sojusz istniał od 1922 r. Nie- 
mniej sojusz ten nie miał swej peł 
nej wartości, jaką ma obecnie, 
wartości którą odzyskał w całości. 

W polskiej polityce zagranicz- 
nej — powiedział dalej p. Beck— 
nie ma doktryn, są jedynie zasa- 
dy. Naszą zasadą jest m. in., że 
ograniczamy naszą polityczną 
działalność proporcjonalnie do 
środków, jakimi dysponujemy ja- 
ko państwo. Wszystko inne to są 
tylko opowiadania, a jeśli pan 


takie opowiadania słyszy, to mo- 
że pan swobodnie powiedzieć, że 
to nie jest prawda. Atakowano 
często politykę polską za to, że 
jest zbyt przywiązana do polityki 
bilateralnych paktów. Jest to sy- 
stem najprostszy. Niemniej nie 
znaczy to, że odrzucimy w przy- 
szłości jnne formy, ale tylko pod 
warunkiem, że te formy będą re- 
alne i praktyczne. Niechaj posłuży 
za przykład nasze uczestnictwo 
w komitecie mieinterwencji. Nie 
mogliśmy odmówić tego uczest- 
nictwa dlatego, że sprawa ta jest 
kwestią europejską, a my jesteś- 
my państwem europejskim“. 
Następnie omówił p. min. Beck 
stosunki  polsko-jugosłowiańskie. 


Rokowania polsko-niemieckie 


Dn. 8 lipca 1937 r. zostały zakoń 
czone w Hamburgu  polsko-nie- 
mieckie rokowania w sprawie u- 
zupełnienia polsko-niemieckiej kon 
wencji z 1926 r. o ruchu kolejo- 
wym podpisaniem dodatkowej u- 
mowy. Umowa ta zawiera szcze- 
góły techniczne i zmiany koniecz- 
ne które po roku 1926 uległy zmia 
nie. Poza tym zawiera w osobnym 
załączniku przepisy. o wykonywa- 
niu polskiej i niemieckiej odprawy 
celnej i rewizji paszportowej w 


Bytomiu. Jest to już druga umowa 


ś. P. PROF. JÓZEF UJEJSKI, 
podsekretarz stanu 
w M. W. R. i O. P. 


uzupełniająca konwencję z 1925 
roku. Pierwsza, podpisana 2-go 
czerwca 1937 r. dotyczyła górno- 
śląskich przejść kolejowych. 


przez gen. Franco do premiera por 
tugalskiego Salazara. 

Gen. Franco oświadczać ma wo- 
bec Rządu portugalskiego, że CZU 
JE SIĘ ROZCZAROWANY STA- 
NOWISKIEM RZĄDU WŁOSKIE- 
GO WOBEC HISZPANII. Gen. 
Franco przyznawać ma jakoby w 
swym liście, że obecnie nabiera 
przeświadczenia, iż istotnie zamia 
ry Mussoliniego mają na celu zmia 
nę ukształtowania się stosunków 
międzynarodowych w zachodniej 
części Morza Śródziemnego i usta 
nowienie wpływów włoskich na 
półwyspie Iberyjskim. 

Gen. Franco oświadczać ma, że 
TEGO RODZAJU DĄŻENIA 
WŁOCH STOJĄ W ZUPEŁNEJ 
SPRZECZNOŚCI Z JEGO WŁAS- 
NYMI DĄŻENIAMI, wobec czego 


UOS 


Układny Mussolini 


Agencja Reutera donosi, iż w 
piśmie, wystosowanym do Rządu 
brytyjskiego Mussolini daje m. in. 
wyraz w imieniu Rządu włoskie- 
go chęci polepszenia stosunków 
włosko angielskich w duchu przy 
jaznym. 


Agencja Reutera komunikuje: 


da wszelkie niezbędne zarządze- 
nia, aby radiostacja w Bari po- 
wstrzymała się od nieprzyjaznych 
komentarzy odnośnie raportu pa- 
lestyńskiego. 


OWEJ TERESY TREZETA 7 O TAE WIC PCT ESE ACZ 


Żydzi - nie, Arabowie - tak 


Po ogłoszeniu 


Opublikowanie raportu komisji 
królewskiej wywołało żywą opo- 
zycję w kołach żydowskich, które 
domagają się utrzymania mandatu 


‘|w formie określonej w r. 1922. 


Koła arabskie z wyjątkiem ele- 


raportu komisji 


mentów skrajnych, nie przyjęły 
zaleceń komisji królewskiej zbyt 
wrogo.. Wydaje się, iż są one 
skłonne do przyjęcia planu brytyj 
skiego, zgodnie z zaleceniami 
swych przywódców. 


Amatorzy polajemnej musziry 


Przed Sądem Okręgowym w 
Chojnicach odbył się ostatnio pro- 
ces przeciwko 22 członkom „Deut 
sche Vereinigung“, aresztowanym 
w kwietniu w majątku Kęsowo po 
wiatu tucholskiego. Zarząd związ- 
ku organizował kursy przysposo- 
bienia wojskowego i odbywała się 
tam musztra. 

Sąd ogłosił wyrok skazujący: 
komendanta obozu Klimka na 2 


dorfa i Freiman Liselotte po 15 
miesięcy, Banacha, Rosenberga, 
Falkenberga, Hundta, Schulza i 
Willy Mittelstaedta po 8 miesięcy 
więzienia, Kruegera na 15 mies. 
więzienia, Anklama i Altschellera 
po 8 mies. więzienia, Grzybińskie- 
go, Launa, Marksa, Fechnera po 5 
miesięcy więzienia, Adama i Brun- 
ka na umieszczenie w zakładzie po 
prawczym z zawieszeniem na 3 


lata więzienia, Drossaarmina na | lata, zaś siostry. Wehr po 10 mies. 
20 miesięcy więzienia, Gero Gers- | więzienia. 


Na. skutek demarche Mussolini po- 
informował Rząd brytyjski, że wy 


okręgu nowosądeckiego, W 
E wejdzie 12 klubów z N. Są- 


jest całkowicie otoczone przez 
wojska rządowe. 

Korespondent Havasa donosi, 
rozpoczęte przedwczoraj przez 
przez wojska rządowe natarcie na 
zachód od Madrytu kontynuowa- 
ne było zę wzmożoną siłą. Jest to 
jeden z najsilniejszych ataków, 
jakie oddziaty rządowe przepro- 
wadziły na tym froncie. 

Główne natarcie skierowano na 
przycje nieprzyjacielskie na od- 
cinku Majadahonda — Villa Fran- 
ca del Castillo — Villamueva del 
Pardillo — Valdemorillo — Na- 


valla Camela, tj. na szerokości ok. 
10 km. W akcji tej bierze udział 
blisko 20 tys. żołnierzy rządowych. 

Wojska rządowe zaatakowały 
z wyjątkową zaciekłością m. Bar- 
rio Deuwsera na południe od Ma- 
drytu. Według korespondenta Ha 
vasa, w ciągu 2-dniówych walk 
rządowe oddziały straciły około 
2000 zabitych. 

Korespondent Havasa donosi 
z Valdemessa, że wojska rządowe 
usiłowały odzyskać Mont Castroa- 
len, lecz atak ich został przez po- 
wstańców odparty. 


Komitet wybierze komitet... 
Dyplomaci mają wciąż czas 


Piątkowe posiedzenie plenarne 
komitetu nieinterwencji ao 
ne jest w Londynie z najwyższym 
zainteresowaniem. Uchodzi za 
pewne, że drogi kompromisu nie 
zostaną jeszcze znalezione. Co 
najwyżej na posiedzeniu tym, w 
myśl wzorów genewskich, utwo- 


przewiduje możliwość załamania 
się w niedługiej przyszłości do- 
tychczasowej współpracy z Rzą- 
dem włoskim. 

Gen. Franco podkreślać ma w 
swoim piśmie, że w obliczu tych 
trudności uważa wyrównanie sto- 
sunków z Wielką Brytanią za nie- 
zwykle doniosłe, albowiem jego 
zdaniem, na dłuższą metę, Hiszpa- 
nia liczyć może tylko na współpra 
cę z Wielką Brytanią, jako z jedy- 
nym mocarstwem, zdolnym do u- 
dzielenia Hiszpanii pomocy, bez 
dążenia do zmian w ukształtowa- 
niu się konstelacji międzynarodo- 
wej i status quo na półwyspie Ibe- 
ryjskim. (PAT). 


Wiadomości porto wa 


Piłka można 


PIŁKARZ RUMUŃSKI 
OPEROWANY W WARSZAWIE. 


Prawy pomocnik piłkarskiej re- 
prezentacji Rumunii, Vintilla,, doz- 
nał podczas pobytu w Polsce nagłe- 
go ataku ślepej kiszki. Został on za- 
trzymany w Warszawie j we środę 
poddany w lecznicy Św. Józefa ope- 
rowany. Operacja udałą się dosko- 
nale. Vintilla pozostanie w Warsza- 
wie do końca przyszłego tygodnia i 
wróci wraz z drużyną Rumunii 16 b. 
m. Ruuni będą bowiem pozejekdłać 
wt dniu przez Warszawę» $ 
We Pee po państwach bałty- 
ckich. 

STO KLUBÓW W OKRĘGU 

KRAKOWSKIM. r 

Zarząd PZPN. przydzielił, na wnio 
sek Krakowskiego OZPN, kluby pod 
okręgu kieleckiego do KOZPN. 

Akcja zrzeszanią dzikich klubów 
na terenie Okr. Krakowskiego przy- 
niosła dodatnie rezultaty, W dniu 17 
b. m, odbędzie się w Nowym Sączu 


walne zebranie tworzącego sie pod- 
skład 


Limanowej i Grygowa. 


Krynicy, 
PRS klubów 


Obecnie ilość zrzeszonych 

KOZPN wynosi ok, 100, 
SKŁAD OKRĘGOWY LIGI 
WARSZAWSKIEJ. 

Definitywny skład Piłkarskiej 0. 
kręgowej Ligi Warszawskiej przed- 
stawia się następująco: — , 

Polonia, Legia, Warszawianka Ib, 
Okęcie, Orkan, PWATT, CWS, Port 
Bema, Huragan z Wołomina, Zmicz 
z Pruszkowa, Czarni z Radomia i 
Granat ze Skarżyska, 

Pierwsze  rozgryw. Ligi War- 
szawskiej rozpoczną się 15.VIII. 

Znicz — jak nam komunikują — 
nie weźmie udziału w rozgrywkach. 
LWOWSKA POGOŃ WYGRYWA 

W LUBLINIE. 

Lwowska Pogoń bawiła w „Lubli. 
nie, gdzie rozegrała mecz z miejsco- 
wą drużyną LWS, bijąc ją 8:2 (5:1). 

Pogoń miała przez cały czas znacz 
na przewagę, mimo to lubelska dru- 
żyna broniła się dzielnie i do 29.ej 
minuty prowadziła nawet 1:0. 


Pływanie 


PŁYWACKIE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY. 


rzone zostanie, być może, coś w 
rodzaju komitetu trzech celem roz 
ważenia szczegółów. obu spornych 
propozycyj — francusko brytyj- 
skiej i niemiecko-włoskiej. 

Delegat Francji ambasador Cor- 
bin złożyć ma deklarację, w któ- 
rej oświadczy, że podobnie, jak 
Portugalia zawiesiła czynność ne- 
utralnych obserwatorów na gra- 
nicy portugalsko-hiszpańskiej, po- 
dobnie Francja z dniem dzisięj- 
szym zawiesza działalność neutral 
nych obserwatorów na granicy 
francusko-hiszpańskiej j stojąc na 
stanowisku ścisłej nieinterwencji, 
powraca do sytuacji, jaka istniała 
przed 6 miesiącami, obejmując wy 
łączną odpowiedzialność za kon- 
trolę granicy swej z Hiszpanią. 
Ta deklaracja francuska niewąt- 
pliwie spowoduje reakcję nie- 
miecką i włoską. 

W Berlinie żywią nadzieję, że 
strona francusko-brytyjska ułatwi 
znalezienie kompromisowego wyj- 
ścia z sytuacji. 

Ze strony niemieckiej zupełnie 
wyraźnie zmierzają do utrzymania 
nieinterwencji, przewidując groż- 
ne konsekwencje w razie jej ewen 
tualnego rozbicia się. Na czoło 
argumentów niemieckich wysuwa 
się wręczona w Londynie i w Pa- 
ryżu nota gen. Franco, który do- 
maga się uznania jego Rządu za 
stronę prowadzącą wojnę. 


skiego w Warszawie odbyły się za- 
wody pływackie o mistrzostwa War- 
szawy. 

Rozegrany został tylko bieg na 400 
m. pań i panów. W konkurencji mę- 
skiej wobec zgłoszenia 11 zawodni- 
ków rozegrano dwie serie, Ostatecz- 
nie w biegu tym (styl dowolny) zwy 
ciężył Szrajdman II w czasie 5:59,7 
m., 2) Lenart 6:00,4 m., 3) Makow- 
ski 6:01,7 min., 4) Zubowicz 6:06 
m., 5) Karpiński, 6) Bojowy I. 

W biegu pań na 400 m, stylem do 
wolnym zwyciężyła Morawska — 
6:49 min. przed Lewandowską 7:25 
min. i Zaubermanówną. 

Dalszy ciąg mistrzostw w nadcho- 
dzącą sobotę i niedzielę, a bieg o mi- 
strzostwo na 1500 m. rozegrany z0- 
stanie 14 b. m. 


Lekkoatletyka 
ZARZĄD WARSZAWSKIEGO 


| OZLA ZDEKOMPLETOWANY. 


Na środowym posiedzeniu zarządu 
Warszawskiego Okr. Zw. Lekkoatle- 
tycznego doszło do przesilenia. Przed 
tem złożyli swą rezygnację kpt. The 
uer i inż. Różewicz, a podczas posie- 
dzenia wyłoniły się trudności z 0b-- 
sadą stanowisk prezydialnych W Zza- 
rządzie. Wobec powyższego uchwalo- 
no zwołać na 21 sierpnia nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie dla wy- 
boru władz. 


Boks 


SCHMELING POZOSTAŁ BEZ 
PRZECIWNIKA. 


Oficjalnie potwierdzają, że mistrz 
bokserski W. Brytanii Farr wal 
dn. 26 sierpnia w Ameryce z Loui- 
sem o tytuł mistrza świata. W naj- 
bliższych dniach Farr wyjeżdża do 
Nowego Jorku celem przy a 
się do tego meczu, W ten sposób 
Schmeling pozostał bez przeciwnika. 


Tenis 


DOBRZE JEST BYĆ AMATOREM 
W TENISIE. 

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi, że po zakończeniu mistrzostw 
tenisowych Niemiec Cramm, Henkel 
i Horn udadzą się pod kierownictwem 
dr. Kleinschronta w podróż dooko- 
ła Świata, Niemieccy tenisiści mają 
się zatrzymać w Bostonie, Forest 
Hills; San Francisco, Hollywood, w 
stolicy Australii — Sidney, na Fili. 


We środę na pływalni Wojska Pol | pinach i w Tokio. 


| TEMUTARGO M A > 


BAS 


—— 


Str. 5 


Zjazd powstańców i niepodległościowców śląskich Wiadomości z całej Polski 


obradował pod znakiem P.P.S. 


W dniu 4 b. m. po ukończeniu 
publicznej manifestacji P. P. S, 
w Katowicach, zebrał się w małej 
sali wystawowej pierwszy zjazd 
śląskich działaczy niepodległościo 
wych i powstańców, stojących w 
szeregach P, P. S. 

-Zebrało się kilkuset towarzy- 
szów, między nimi wielu odzna- 
czonych powstańczym krzyżem 
waleczności lub krzyżem niepod- 
ległości. Na stole prezydialnym— 
mały, czerwony sztandarek „pod 
którym walczyli powstańcy gór- 
nośląscy w 1921 r. Sztandar ten, 
przechowany przez tow. Ciołko- 
sza, b. oficera wojsk powstań- 
mię: jest symbolem całego zjaz- 

u. 


Przemawiał pierwszy tow. dr. 
Ziółkiewicz, mówiąc o wkładzie 
P. P. $. w walkach o polskość 
Górnego Śląska. Dziś samozwań- 
czy "dziejopisarze usiłują wkład 
ten pomniejszyć lub przemilczeć, 
a nawet — jak niejaki Kowalczyk 
— zupełnie sfałszować. Prawda 
historii jest jednak taka, że nie 
da się usunąć wspaniałego dorob- 
ku socjalizmu polskiego z kart 
walki o zjednoczenie Śląska z 


Polską. 


"Tow. Ciołkosz w przemówieniu 
swym podniósł konieczność ura- 
towania dla historii szczegółów 
walk P. P. S. o Śląsk. Czas mija, 
ludzie umierają, olbrzymie zasłu- 
gi ludu śląskiego przykrywa pa- 
pe Tk: Naa Trzeba więc 

ać ą sa racę, jak 
wykonuje Sonasi e he b, Mie 
roof politycznych w odniesieniu 

o walk przeciw caratowi. Zada- 


Z W O O OOOO 


Głodówka bezrobotnych 


z gminy wiejskiej Nowa-wieś 


do gminy wiej 


skiej NOWA-WIEŚ, urządziło de- 
monstracyjną głodówkę, by zwró- 
cić na siebie uwagę i otrzymać 
pracę. 

Położenie. tych bezrobotnych jest 
rzeczywiście katastrofalne, gdyż 
tylko na okres parutygodniowy 
przyjęto ich do prac ziemnych. 

kk 


+ 

Na marginesie tej demonstra- 
cyjnej głodówki trzeba wspom- 
nieć choć w kilku słowach o sy- 
zl bezrobotnych w okolicy. Je- 

1 chodzi o miasto Nowe, to tam 
zarząd miejski przeprowadza sze- 
i” prac przy przebrukowaniu u- 
ic, „ułożeniu chodników itd. i za- 
trudnia swych bezrobotnych. 

" Gorzej natomiast ma się rzecz z 
bezrobotnymi wiejskimi. Szcze- 
gólnie dużo jest ich po wsiach, 


cielkę naszych dążeń wolnościo- 
wych. ti 

Zjazd przyłącza się w całości 
do uchwuł porannej manifesta- 
cji 4 lipca 1937 r. w Katowi- 
cach. , 

Zjazd protestuje przeciw szy- 
kanowaniu i pozbawianiu pra- 
cy tych niepodległościowców i 
powstańców, którzy pozostali 
wierni sztandarom P. P. S,“ 


nie to wymaga pewnej inicjatywy 
organizacyjnej. ; 
Tow. Stańczyk zaznacza, że 80- 
cjalizm śląski nie potrzebuje le- 
gitymacji swej wierności dla Pol- 
ski od naszych wrogów. Naszą le- 
gitymacją jest nasz własny doro- 
bek, przelana krew powstańców, 
W dyskusji zabierali głos ttow. 
Adamczyk, Walek, Maleska, Chro 
bok. Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru* w podniosłym nastro- 
ju zakończono obrady zjazdu. Je- 
dnomyślnie przyjęto następującą 
rezolucję: 
„Zebrani w dniu 4 lipca 1937 


r. na Zjeździe w Katowicach 

działacze  niepodległościowi i 

powstańcy Śląska Górnego i Cie 

szyńskiego postanawiają powo- PA Aan a 
łać Bo PY związek b. bojo-| Z powodu likwidacji firmy 
ać do życia wigs Je. | „Standard Nobel“ w Polsce i prze- 


wników P. P. S. 9 wyzwolenie 
Śląska, Czynności przygotowa- 
wcze w pracach organizacy j- 
nych Zjazd powierza 0. K. R. 
P. P. S, w Katowicach. 

Celem Związku ma być gro- 
madzenie materiałów historycz: 
nych dotyczących walk o pol- 
skość Śląska Górnego 1 Cieszyń- 
skiego a' przede wszystkim u- 
działu klasy robotniczej i P. 
P. S. w tych walkach, szerzenie 
znajomości historii tych walk 
wśród całej klasy pracującej, a 
nadto. braterska pomoc wzajem 
na członków Związku. 

Zjazd stwierdza, že jak pod 
sztandarem P. P. S$. podejmo- 
waliśmy niegdyś walkę o Pol- 
ską Niepodległość i o zjedno- 
czenie Ślaska z Polską, tak i 
dziś nadal w Polskiej Partii So- 
cjalistycznej widzimy wyrazi- 


jęcia jej przez firmę Vacuum Oil 
Company, -w akcie sprzedaży nie 
uwzględniono warunków  zlikwi- 
dowania pretensyj pracowników, 
wynikających z umowy o pracę. 
Pracownicy firmy Standard No- 
bel w Polsce na wspólnym ze- 
braniu w dniu 2 b. m. powierzyli 
prowadzenie akcji o odszkodowa- 
nie i odprawy za przepracowane 
lata Zarządowi Związku Pracow- 
ników Handlowych i Biurowych 
Rzeczypospolitej, Sienna 16, 
Zarząd Związku wystąpił do 
dyrekcji firmy, precyzując żąda- 
nia, które ograniczają się do usta- 
wowego odszkodowania z tytułu 
rozwiązania stosunku służbowego 
i odpraw za przepracowane. lata. 
Bezpośrednie rokowania Zarządu 
z dyrekcją firmy nie doprowadzi- 
ły do żadnych rezultatów, gdyż 
dyrekcja oświadczyła kategorycz- 


W poszukiwaniu sensacji, Or- 
gan } 
Soni „Tempo Dnia“ zajmuje się. przy: 
należących do wspomnianej gmi- ; 
ny wiejskiej Nowe i do gminy zbio 
rowej Warlubie. Ubiegłego roku 
np. pracowało kilkuset ludzi przy 
robotach ziemnych przy budowie 
autostrady z Warlubia do Gdyni. 
Prace ziemne zostały w ub. roku 
posunięte na terenie pow. Świec- 
kiego tak daleko, iż tej wiosny za- 
ledwie kilkudziesięciu ludzi z tych 
okolic pracuje na ostatnim odcin- 
ku powiatu, pod  Jaszczerkiem. 
Pozostali bezrobotni nie mają za- 
jęcia, bo nie ma tego roku więk- 
szych robót. Robotnicy spodziewa- 
li się, iż obecnie nastąpi dowóz 
kamienia pod przyszłą autostradę, 
a tymczasem nic, 

Tymczasem bezrobotni idą po 
10 i więcej kilometrów do lasu, 
by wraz Z rodzinami zbierąć jago- 
dy na sprzedaż i choć w ten spo- 
sób zarobić na chleb. 


Jest to oczywiście . nieprawda. 
sea nie tylko nigdy nie był po: 
tem z ramienia PPS, ale nawet 
nigdy nie zajmował w partii na- 
szej żadnego odpowiedzialnego 
stanowiska. Głośny stał się do- 
piero w roku 1925, jako przywód- 
ca „PPS lewicy*, pod którą to 
nazwą ukrywała się przybudówka 
komunistyczna. W czasie śledz- 
twa, prowadzonego przeciw dzia- 
łaczom „PPS lewicy“ przez sę- 
dziego Demanta, Czuma zeznania 
mi swymi obciążył szereg ludzi, 
którzy swą działalność w szere- 
gach partii Czumy odpokutowali 
długoletnim więzieniem. 

Oczywiście pozbawiońe sensu 
jest wobec tego następujące twier 


p. Mariana , Dąbrowskiego | 


czyną sąmobójstwą Andrzeja Czu. | 
my i przy tej sposobności.. twier- 
dzi, iż Andrzej Czuma był przedj 
kilku laty posłem z ramienią PPS. 


KOMORNIK SKAZANY 
NA 4 LATA WIĘZIENIA, 


Przed Sądem Okr. w Krakowie 
odbyła się rozprawa b. komornika, 
Jana: Popielowskiego, oskarżonego 
o dokonanie defraudacji pieniędzy 
publicznych, sięgających kwoty 
18 tys. zł. W wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy Sąd, skazał- 0- 
skarżonego na 4 lata więzienia. 

Niektórzy Świadkowie stwier- 
dzili, że bardziej natarczywym 


nie, że nie odstąpi od formy poro- 
zumiewania się z pracownikami 
za pomocą okólników, że wszelkie 
„targi“ z pracownikami ubliżały- 
by powadze firmy, 

Na dwuch odbytych konferen- 
cjach w Inspektoracie Pracy dy- 
rekcja firmy odrzuciła kategorycz- 
nie nie tylko postulaty pracowni- 
ków, lecz i propozycje inspektora 
pracy, zmierzające do polubowne» 
go załatwienia zatargu. ; 

W tym stanie rzeczy Zarząd 
Związku ,po wyczerpaniu wszel- 
kich środków, zmierzających do 
zlikwidowania zatargu, zmuszony 
był chwycić się ostatecznej broni 
i proklamował w dn. 8 b. m. o 
godz. 15-tej strajk okupacyjny w 
siedzibie firmy w Warszawie, Al. 
Jerozolimskie 57, aż do odwołania. 
Wszyscy pracownicy, zarówno u- 
mysłowi (w liczbie 120), jak i fi- 
zyczni (30 osób) przystąpili jed- 

| nomyślnie do blokady. 


Czuma nie był postemP.P.S. 


dzenie „Tempa Dnia": 

Wedle pewnych wersyj, Czuma 
| popadł podobno ostatnio w zatarg 
„z władzami PPS, wskutek . czego 

zwolniono go ze stanowiska se- 

kretarza. t f 

Otóż Czuma, jak przystało na 
komunizującego radykała, wylą: 
dował w szeregach ZZZ, w roku 
1930 brał bardzo aktywny udział 
w agitacji wyborczej za listą nr. 1, 
a ostatnio przeszedł do tego od- 
łamu ZZZ, który wypowiedział się 
za akcją pułkownika Koca. 


ła się nie tylko jako z politykiem, 


Blokada biur „Standard Nobel: 


w Warszawie 


Kapitalistycznym mamutom „ubliża" pertraktowanie 
. - z pracownikami 


| 


Nie chcemy po zgonie Czumy | Mimo 
załatwiąć swych z nim porachun- stowych zabiegów lekarskich nie 
ków, ale nie możemy też zgodzić |qdało się uratować Michniuka, 
się, by obciążano nim nasze kon-|który tej samej nocy zmarł wsku- 
to. Z Czumą PPS rozstała się jeSZ- | tek otrucia. 

cze przed dwunastu laty. Rozsta-|KOSĄ UCIĄŁ BRATU GŁOWĘ 


wierzycielom, którzy zgłaszali się 
do komornika po pieniądze, Po- 
pielawski groził rewolwerem. 


MORDERSTWO Z BŁAHEJ 
PRZYCZYNY POPEŁNIONE 
PRZEZ 15 LETNIEGO 
CHŁOPCA 
We wsi Ozukwi, w pow. samber 
skim znaleziono na pastwisku u- 
kryte w krzakadh zwłoki 68 1. 
Marii Żukowej. Badania wykaza- 
ły, że śmierć staruszki nastąpiła 
wskutek zadania jej kilka ude- 
rzeń tempym narzędziem w tył 
głowy. Mordercą okazał się 15-1. 
Aleksander Kuzior, sąsiad denat- 
i, który tego dnia posprzeczał 
się z Żukową na tle długotrwałe- 
go sporu o wypas bydła. Młodocia 
nego mordercę aresztowano i 
przekazano do dyspozycji sędzie- 

go śledczego. 

ZDERZENIE SAMOCHODU 
FILMOWEGO Z FURMANKĄ 

Na szosie Miechów — Słomniki 
samochód filmowy P. A. T. zde- 
rzył się z parokonnym wozem Ja- 
na Gajusa z Bukowskiej Woli. Od 
łamki szkła zraniły ciężko techni- 
ka filmowego, Adama Kruszyń- 
akiego z Warszawy. Jeden z koni 
Bajusa doznał pęknięcia czaszki 
i musiano go na miejscu zastrze- 
lic. Policja prowadzi dochodze- 
nia celem ustalenia, kto ponosi 
winę za wypadek, 

ZABÓJSTWO W SAMBORZE 


W Samborze przy ul. Przemy- 
skiej między kilkoma osobnikami 
wynikła bójka, w czasie której je- 
den z nich został ugodzony nożem 
kilkakrotnie w plecy i piersi, po- 
nosząc śmierć na miejscu. Zabi- 
tym okazał się Dymitr Ołacza. Za 
bójcy zbiegli. 

ROZJUSZONA KROWA ŚMIER- 
TELNIE POBODŁA STARCA 

We wsi Mędrzechów obok Dą- 
browy, pow. tarnowski, 65 letni 
Salomon Fischer przechodząc 
przez pastwisko został napadnię- 
ty przez rozjuszoną krowę, która 
ugodziła starca w brzuch, rozpru- 
wając wnętrzności. Nieszczęśliwy 
starzec zmarł w strasznych mę- 
czarniach. 3 

ŚMIĘRTELNA TRUCIZNA 

W KIEŁBASIE 

Tragiczny wypadek robotnika 

pod Równem 

Do szpitala w Równem przywie- 
ziony został z Zołotyjowa 39-letni 
Grzegorz Michniuk, który po spo- 
życiu kiełbasy, nabytej w sklepi- 
ku wiejskim w Nowostawie ciężko 
zachorował z objawami zatrucia. 
zastosowania 


Pomiędzy braćmi Stanisławem 


ale jako z typem etycznym. I dla-ja Ignacym Skwarkami, mieszkań: 
tego zastrzec się musimy bardzo |cami wsi Wola - Żelechowska w 


|stanowczo przeciw insynuacjom | pow. garwolińskim wynikła gwał- 


„Tempa Dnia“. 


towna sprzeczka na tle majątko- 
wym. 


sa. | | 
natychmia- | więź. 


E C. Bentley i H. W. Allen 17) 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


— Tego się obawiam — przyznał Trent. — No, 
ale nie mam tu nic więcej do mówienia, ani do robo- 
ty. Mam nadzieję, że wkrótce uda mi się otrzymać 
Pozwolenie odwiedzenia Fairmana, a wówczas bę: 
dę mógł stworzyć sobie dokładniejszy.  pogląj 
we jego umysłu. Raz jeszcze, panie hrabio, dzię - 
A 2 — 1 dowidzenia. Wracam do Anglii okrę- 

' xtóry wyrusza stąd za parę godzin. 


a ROZDZIAŁ XIII. 
„FELIKS POUBELLE, 1884“. 


igs. z Dieppe w nastroju dotkliwego roz- 
nia i wzmożonego niepokoju, Aczkolwiek 
RB: uświadamiał sbie tego wyraźnie, bardzo wiele 
udował na nadziej, że znfdzie tam jakąś nić, która 
ee mu rozwikłać zagadkę udziału Bryana Fair- 
> w zabójstwie Randolpha. Ale ani milczenie, 
„ ego przestrzegano w hotelu Małego Wszechświa 
ka poj pikantne ploteczki Wilhelma Rond-de Cuira, 
tysi ymi filozoficzna szczerość hrabiego d'Asta- 
e, NAS się mu w niczym, To, co miał do po 
bi akótie brabia, zwiększyło jedynie prawdopodo- 
s ytłuma najprostszego, ale najbardziej tragicznego 
Me czenia zagadki. Jeżeli inspektor Blight, 
"_ FEwnym momencie sam Trent, a w końcu — hra- 


nnn OE NE A NN Na 


bia (przy całej swej znajomości charakteru Fairmana 
i pomimo przywiązania, jakim go darzył) czuli, że 
trzeba wziąć pod uwagę prawdopodobieństwo jego 
choroby umysłowej — argument za przyjęciem tego 
najprzykrzejszego wytłumaczenia wydawał się bez 
sprzecznie bardzo silny. drze wi R 

Mimo to jednak Trent ciągle jeszcze miał wrażenie 
— możliwe, że tylko on, gdyż nikt inny nie znał po- 
twornej wymowy odcisków palców na żyletce! — że 
takie rozwiązanie było zbyt proste, aby mogło być 
prawdziwe, 

Istniała jeszcze możliwość, że Fairman postępował 
w taki właśnie sposób, chcąc osłonić kogoś innego 
Ewentualność ta została rozważona urzędowo, po 
czym odrzucono ją z przyczyn, które wydawały się 
logiczne, — Trent jednak ze swej strony nie był tegn 
tak bardzo pewny.. Oczywiście, nie tłumaczyłoby 
to wszystkich faktów, ale dlaczego miałoby tłuma- 


czyć. 
Trent zadawał sobie to pytanie, pragnąc namięt: 
nie wykazać niewinność przyjaciela, — inspektor 


Bligh i reprezentowana przezeń wielka instytucja 
nie kierowały się tym motywem, 

Wśród dowodów, jakimi rozporządzano w aferze 
Randolpha, istniał jeden ciekawy szczegół. Może nie- 
przedstawiał on jakiejś specjalnej wagi dla detekty: 
wa, ale w każdym razie — jak Trent czuł od samego 
początku — wymagał wyjaśnienia. Chodziło o ko: 
rek od szampana, znaleziony w kieszeni zmarłego. 
Można sobie było wyobrazić z tuzin sposobów, jak 
mianowicie korek ów dostał się do tej kieszeni — 
tylko, że żaden z nich nie wydawał się prawdopo 
dobny. Możnaby przypuścić że był to jakiś ta- 


lizman czy maskóta, przechowywana w tym samym 
celu, w jakim ludzie, w rodzaju pani Me Omish czy 
sekretarza Verney'a, chowają zardzewiałe gwoździe, 
znalezione na ulicy, Ale Randolph stanowczo nie 
należał do ludzi, których można by posądzić o tego 
rodzaju zwyczaje. 

Czy był to jeden z tych dic nie znaczących przed: 
miotów, które mają rzekomo nadprzyrodzoną wła- 
dzę ochrony przed lumbago, katarem albo epilepsją? 
Albo pamiątka z jakiejś orgii, urządzonej przez Sto- 
warzyszenie dla moralnej i społecznej higieny? Czy 
może przepustka na potajemne konwektykle Prote: 
stanckiego Towarzystwa Prawdy? Żadne z tych 
przypuszczeń nie wydawało się prawdopodobne, ale 
Trentowi nie przychodziło do głowy prostsze i bar 
dziej zadowalające wytłumaczenie zagadki. 

Marka na korku sama w sobie stanowiła problem. 
Trent, nie pretendując do żadnego specjalnego znaw- 
stwa, interesował się zawsze winem i jego ciekawymi 
dziejami, — do grona swych przyjaciół zaliczał 
kilku ludzi, uważanych za ekspertów w tej dziedzi- 
nie — i sam wiedział dosyć, aby zorientować się ~ 
gdy tylko pan Bligh pokazał mu korek — że „Feliks 
Poubelle 1884" nape wno nie należy do pospolitych 
marek win. Trent pomyślał, że wszystko w tej 
sprawie, co wyglądało niezbyt jasno, zasługiwało na 
zbadanie, a w każdym razie nie było trudno: 
ści co do zrobienia pierwszego kroku pod tym wzg!ę 
dem. Musi poradzić się eksperta, którego znajo- 
mość win, a tym samym korków — była bezkonku- 
rencyjna, Wilhelm Clerihew, kupiec winny z Foun- 
tain Court, znany erudyta w swym zawodzie — oto 
człowiek, do którego należy się teraz zwrócić. 


żanowskiego 


Stanisław chwycił kosę i z roz- 
machem ciął brata w szyję. Cios 
był tak silny, że ucięta głąwa sto- 
czyła się z ramion nieszczęśliwego 
Ignacego Skwarka. Potwornego. 
zabójcę aresztowano. 


POŻAR LASU 


W Lisowicach koło Stryja wy- 
buchł groźny pożar w lasach pań- 
stwowych. Pożar strawił podszy- 
cia lasu mieszanego na przestrze- 
ni 10 morgów. 


B. KOMISARZ HORNUNG 
SKAZANY NA 2 LATA 
WIĘZIENIA 


Po 16-dniowej rozprawie, na 
którą powołano 177 świadków, 
przeciwko oskarżonemu o szereg 
nadużyć i defraudację Janowi Hor 
nungowi, b. komisarzowi policji 
w Ostrołęce i b. komisarzowi rzą-. 
dowemu w Ostrowi Mazowieckiej, 
sąd okręgowy w Łomży uznał Hor 
nunga winnym 8 zarzucanych mu 
przestępstw i skazał go na 2 lata 
więzienia. 


WODA 
KWIATOWA 
PUDER*MYDŁO 


GAZIMI 


Kącik radiowy 


W HOŁDZIE PADEREWSKIEMU. 

Radiofonia francuska anizuje 
festival poświęcony ranno; 4 naj- 
większego pianisty świata Ignacego 
Paderewskiego. 

Polskie Radio transmituje w sobo- 
tą o godz. 20.30 fragment koncertu, 
w czasie którego odegrana zostanie 
Lsza część symfonii Ignacego Pade- 
rewskiego. 

10 LIPCA GODZ. 17.30, 


Oto ważna data i godzina, w któ- 
rej radiosłuchacze będą mogli wysłu 
chać drugiej z kolei audycji konkur- 
sowej. 

Zaznaczamy, iż aby wziąć udział 
w konkursie wystarczy wysłuchać 
tylko jednej audycji, tak samo jak 
można nadesłać tylko jedną odpo- 
Odpowiedź może być nade. 
słana tylko przez tego radiosłucha- 
cza, na którego nazwisko zapisany 
jest abonament, 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 10 lipca, 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.88 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muz. (płyty). 12.00 Hejnał. 12.08 
Dzien. połud. 12.15  „Poplony'* — 
akt. pog. roln. 12.25 Kone. ork. woj- 
skowej. 15.45 Wiad, gospod, 16.00 
Słuchowisko dla dzieci p. t. „Wypra- 
wa pod psem” wg. pow. K, ku 
szyńskiego, 16.30 Koncert (z Krako- 
wa). 17.30 Aud. konkursowa. 17.50 
Taternik z aparatem fotograficz- 
nym — pog. 18.00 Nasz program. 
15.10 Program, 18.15 Płyty. _ 18.50 
Pog. akt, 19.00 Pieśni Ziemi Wileń- 
skiej. 19.40 Pog. akt. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 And, dla Polaków za 
granicą. 21.00 Siła przeznaczenia — 
I i II akt opery Verdi'ego. Tr. z Cre- 
meny. 22.50 Dzien. wiecz. 


WARSZAWA II. piłce roz- 
rywkowy (płyty). 14. arę or- 
macji i program. 14,06 Z twórczości 
Schuberta (płyty). 15.00 Życie kul- 
turalne stolicy. 15.05 Koncert rot- 
rywkowy (płyty). 22.00 Wiad. spor- 


towe. 22.05 Muz. lekka (płyty). 28.00 


„Pasażeritis” -— monolog Miaskow- 
skiego, 28.15 Muz. tan. (płyty). 


NIEDZIELA, 11 lipca, 


8.00 Pieśń. 8.08 Dzien. por. 8.15 
Aud. dla wsi. 9.00 Dzień Morza w` 
Gdyni. 12.15 Poranek muz, (z Ło- 
dzi), 18.15 Przegląd kulturalny. 
12.25 Koncert Kapeli Ludowej Dzier 
(z Nałęczowa). 14.40 
Aud. dla dzieci, 15.00 Aud. dla wsi. 
16.00 Melodie operetkowe. 17.00 Słu- 
chowisko Świeczka zgasła komedia 
Aleksandra Fredry (wznowienie). 
18.00 Czarna kawa przy mikrofonie 
— z Wilna, 20.00 Piosenki greckie i 
bułgarskie (płyty). 20.35 Program. 
29.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dzien. wiecz. 21.00 Capstrzyk Mar. 
Woj. z Gdyni. 21.01 Dzień Morza w 
Gdyni — reportaż red, St. Zadrożne- 
go. 21.10 Rewia letniskowa (ze Lwo 
wa). 21,40 Wiad. sportowe. 22.00 
Koncert wieczorny. 22.50  Dziene 
wiecz. 

WARSZAWA II. 15.00 Zespół Ji 
Stena. 16.00 Liszt i Kreisler (płyty): 
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Muz 
tan. (płyty). ` 
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Lekarze domagają się gotówki 


za leczenie urzędników państwowych 


5 obóz Z.N.M.5. 


W okresie od 5 sierpnia do 5 
‘września b. f. odbędzie się w 
miejscowości Juszczyn (stacja ko- 
lejowa Maków Podhalański) 5 z 
kolei Obóz Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej. 

Obóz jest dostępny dla człon- 
ków i sympatyków Z.N.M,S. Ma 
on na celu przede wszystkim wy- 
chowanie ideologiczne i organiza- 
cyjne uczestników. Udział w cha- 
rakterze wykładowców zapowie- 
dzieli: tow. dr. Oskar Lange, dr. 
Julian Klein i in. 

Miejscowość Juszczyn, położona 
wśród malowniczej okolicy Bes- 


kidu Środkowego, nad rzeką Ska- 
wą, jest doskonałym punktem wy- 
padowym dla wycieczek na Babią 
Górę, w Pieniny i Tatry. Przewi- 
dziane są liczne wycieczki tury- 
styczne. 

Obóz trwa 30 dni. Opłata za po- 
byt wynosi 65 zł., za okres 15-dnio 
wy — 35 zł. Obóz mieści się w bu- 
dynku  pięcio-izbowym. Posiłki 
4 razy dziennie. 

Informacje i zapisy przyjmuje 
się w lokalu Z.N.M.S., Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 36 m, 4-a. Dy- 
żury we wtorki i piątki od 20 — 
21-ej. 


Elehityfikacja węzła warszawskiego 


Na ukończeniu są roboty zwią- 
zane z elektryfikacją odcinka 
Warszawa — Mińsk Mazowiecki. 
Prawdopodobnie linia ta będzie 
mogła być oddana do użytku na 
jesieni r. b., obecnie bowiem, o- 
prócz przeprowadzania przewo- 
dów, wszystkie prace, związane z 
elektryfikacją są na ukończeniu. 

Elektryfikacja odcinka Gro- 


 Ulgowe przejazdy dla dzieci 


na kolejach państwowych 


Wzorem lat ubiegłych, Polskie 
Koleje Państwowe wprowadzają 
również w tym roku daleko idące 
ulgi przejazdowe dla swoich naj- 
młodszych pasażerów. 

W dniach od 13 do 23 b. m., 
każda osoba dorosła, posiadająca 
normałny, bądź ulgowy bilet, bę- 
dzie miała prawo przewieźć pod 
swoją opieką i nadzorem pięcio- 
ro dzieci w wieku do lat 14, pła- 
cąc za nie zaledwie */s część tary- 
fy normalnej. 

Ulga stosowana będzie w ten 
sposób, że za przejazd pierwotny 
kasa kolejowa pobierać będzie o- 
płatę w wysokości 25 proc. tary- 
fy w dowolnej klasie, zaś drogę 


dzisk — Żyrardów jest już ukoń- 
czona i trakcja elektryczna na 
tym odcinku będzie wprowadzo- 
na prawdopodobnie od daty obo- 
wiązywania jesiennego rozkładu 
jazdy. 

Natomiast dalsza elektryfikacja 
linii Warszawa — Otwock, poczy- 
nając od Otwocka w stronę Dę- 
blina narazie nie jest aktualna. 


powrotną młodociani pasażerowie 
odbędą bezpłatnie. 

Zastosowanie przejazdów ulgo- 
wych zamiast bezpłatnych, ma na 
celu przede wszystkim dobro ak- 
cji: bezpłatne podróże dzieci w la- 
tach ubiegłych spowodowały na- 
pływ do stacji kolejowych w mia- 
stach młodocianych trampów, któ 
rzy prosili przygodnych opieku- 
nów o wprowadzenie do pociągu. 
Oczywiście opiekun nie troszczył 
się później o dzieci, które puszczo 
ne samopas, często kończyły swą 
wędrówkę w komisariacie P. P. 

Wprowadzenie opłaty, choć tak 
nikłej, zapobiegnie w r. b. niepo- 
żądanym objawom  włóczęgostwa 
śród młodocianych. 


Dzieci coraz więcej 
a szkół nie przybywa 


Podług danych za ostatnie pię- 
ciolecie, dzieci w wieku szkolnym 
(od 7 do 13 lat) było w Warsza- 
wie w 1931/32 r. 128.986, w 1932/33 
r. — 140.037, w 1933/34 r. — 
143.970, w 1934/35 r. — 144.928 i 
w 1935/36 r. — 147.326. 

Z tego do powszechnych szkół 
publicznych uczęszczało kolejno 


w powyższych latach: 89.145; 
101.456; 106.952; 110.347 i 
112.570. 


Uczyło się w innych szkołach i 
w domu 32.984; 33.004; 32.621; 


Trudności komunikacyjne Starego Miasta 


Mimo wybudowania nowej ar- 
terji komunikacyjnej, biegnącej 
wzdłuż Wisły, najbliżej położona 
dzielnica, mianowicie Stare Mia- 
sto, dotychczas niema odpowied- 
niego połączenia z wisłostradą. 


Zamknięcie urzędu 
p. t. Warszawa 35 


Wskutek remontu lokalu, urząd pocz- 
towo - telekomunikacyjny Warszawa 35, 
Stare Miasto 5, będzie nieczynny od 
dnia 7 lipca do 6 sierpnia r. b. Pu- 
bliczność będzie mogła korzystać z u- 
sług pobliskicgo urzędu p. t. Warsza- 
wa 6, ul. Nowiniarska 3. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Codziennie 
„Zazdrość i medycyna* M. Cho. 
romańskiego z Mlżbietą Dziewońską, 
Bogusławem Samborskim i  Lucja- 
nem Krzemieńskim na czele, Reżyse 
ria Leona Schillera, 

TEATR NARODOWY: Dziś w so- 
bctę wznowienie „Męża z grzeczno- 
ści* z Lubieńską, Leszczyńskim, We 
sołowskim, Dominiakiem i  Łapiń. 
skim na czele. Reżyseria Jerzego Le- 
szczyńskiego. 

TEATR POLSKI: daje wznowie- 
nie komedii Caillaveta i de Flers'a 
„Papa“ z K. Junoszą - Stępowskim 
w roli tytułowej. 

TEATR LETNI: dziś amerykańsk + 
komedia muzyczna „Król Włóczę: 
gzćw*. 


29.951 i 29.992. 

Nie uczyło się w powyższych 
latach kolejno: 6.947, 5.577, 
4.397, 4.630 i 4.764. Z tego zwol- 
nionych było od obowiązku szkol 
nego 612, 1.086, 913, 881 i 892. 

Z powyższych danych wynika, 
że liczba dzieci uczęszczających 
do publicznych szkół powszech- 
nych wzrasta. Powodem jest ogól- 
ne zubożenie i odbieranie dzieci 
z prywatnych szkół powszech- 
nych w celu oddawania ich do 
bezpłatnych szkół publicznych. 


Dotąd nie jest otwarta projekto- 
wana ulica, biegnąca prostopadle 
do wisłostrady przez tereny Zam- 
ku Królewskiego i biorąca swój 
początek naprzeciwko gmachu 
P EO 


Poza tym nie jest urządzone do- 
godne dojście i dojazd do wisło- 
strady od ul. Kościelnej, której 
stroma skarpa uniemożliwia wszel 
ki ruch kołowy. 


Zważywszy znane utrudnienia 
komunikacyjne w obrębie samego 
Starego Miasta, spowodowane sta- 
nem domów, połącznenie tej dziel 
nicy z wisłostradą staje się nie- 
odzowną, pilną koniecznością. 


TEATR KAMERALNY. Dziś ko- 
media J. Berra i L, Verneuila p. t. 
„Mecenas Bolbec i jego mąż“, 

TEATR MALICKIEJ: Ostatnie 
dni „Mała Kitty i wielka polityka“, 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co- 
dziennie arcyzabawna komedia „Ciot. 
ka Karola* z udziałem Bodo, Bonity, 
Orwida, Minowicza i innych. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil“, 

TEATR „WIELKA REWIA* (Ka 
rowa 18). Dziś rewia p. t. „Sto pro- 
cent humoru”, Początek o godz. 7.15 
i 10 wiecz. 

TEATR „8.15“ gra codziennie ko- 
medię muzyczną Benatzky'ego „Ko- 
letta“ (Miss Loterma), 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Od dłuższego czasu prowadzo- 
na jest akcja samorządu lekar 
skiego o spłacenie zaległości Skai 
bu Państwa z tytufu pomocy lekar- 
skiej udzielanej urzędnikom pań- 
stwowym. Obecnie sprawa ta zo- 
stała rozstrzygnięta przez czynni- 
ki ‘rządowe. , Zaległości lekarzy 


Ostatnio zdarzały się liczne wypadki 
ukąszenia przez wściekłe psy i koniecz: 
nością udzielenia szybkiej pomocy 080- 
bom pokąsanym. Dla usprawnienia po- 
mocy osobom pokąsanym przez wście- 
kłe psy, zwrócona została uwaga na za- 


po wale Miedzeszyńskim, w po- 
bliżu zgrupowanych tam plaż i 
klubów sportowych, co zagraża 
w znacznym stopniu bezpieczeń- 
stwu publicznemu, starosta grodz- 
ki prasko - warszawski, p. ISzo- 
ra, ponownie dokonał kontroli 
szybkości pojazdów mechanicz- 
nych na odcinku, na którym szyb- 
kość jest ograniczona do 30 km. 
na godzinę. 

W wyniku kontroli za jazdę Z 
szybkością ponad 55 km. ukarano 
następujących kierowców: kierow- 


. Państwowe władze emigracyj- 
ne stwierdziły ostatnio powtarza- 
jące się wypadki powrotu po krót 
kim pobycie, a nieraz wprost po 
wylądowaniu tych emigrantów, 
którzy po wysłaniu ich przez Syn- 
dykat Emigracyjny i po całkowi- 
tym zlikwidowaniu gospodarstw 
w Polsce, wyjechali z rodzinami 
na osadnictwo do Argentyny, Bra- 
zyli, Urugwaju, Paragwaju i in- 
nych krajów Ameryki Północnej. 

Ponieważ nie można posądzać 
emigrantów, zwłaszcza rolników, 
o chęć zwykłej przejażdżki, zwła- 


Państwowa Służba Zdrowia  zareje- 
strowała w ostatnim tygodniu sprawo- 
zdawczym 11 wypadków dyzenterii, 4 
wypadki Heine Medina i 32 wypadki 
malarii. Po za tym zarejestrowano 604 


Nowa agencja pocztowa 


13 b. m. poczta uruchomi nową 
agencję pocztowo - telekomunika- 
cyjną Warszawa czterdzieści czte- 
ry w domu przy ul. Grochowskiej 
nr. 93. Agencja będzie czynna w 
dni powszednie od g. 8 do 12 i od 
g. 15 do 18, w dni świąteczne od 
g. 9 do 11 i od g. 15 do 16. Za- 
kres czynności agencji obejmie w 
dziale nadawczym wszystkie ro- 
dzaje usług, świadczonych przez 
pocztę. 


BOLAGI 


PROSZKI DLA 


ROWERY bowe 85 


Dogodne warunki. 
„Brem-ton'* Marszałkowska 137, 
Podwórze. 


R zer Kamińskiego, Lipińskiego, 
Ormonde, Rybowskiego i oryginal- 
ne angielskie, zmontowane na an- 
gielskich częściach; balonowe i cyn- 
gie. Warunki najdogodniejsze, Cen- 
nik bezpłatnie „Select“, Warszawa, 
Marszałkowska 147. Telefon 287-66. 
Przyjmujemy Pożyczki Państwowe 
100 za 100, 


0 szybką pomoc 


przeciw wściekliźnie 


karze niesfornych kierowców 


Wobec ponownych skarg na|cę autobusu powiatowego Włady- 
zbyt szybką jazdę samochodów | sława Jarrę (Długa 15) — 10-dnio- 
"wym bezwzględnym aresztem, far 


Emigranci wracają 


natychmiast po przyjeździe 


\ | nistracyjnej. 


GŁOWY 


| OGŁOSZENIA DROBNE | k 


AATA E REEE EEEREN 


Kronika wypadków 


spłacane mają być Pożyczką Kon 
solidacyjną. Izby lekarskie od- 
były ostatnio w tej sprawie nara- 
dy i zdecydowały zgłosić protest 
przeciwko takiemu załatwieniu 
sprawy należności lekarzy i do 
magać się wypiacenia pretensyj 
gotówką. 


opatrzenie w dostateczną ilość szczepio* 
nek aptek. Produkcja szczepionek prze- 
ciwko wściekliźnie została znacznie 
zwiększona przez Państwowy Zakład 
Higieny, wskutek meldunków o maso- 
wych wypadkach wścieklizny. (PID). 


maceutę Wojciecha Kucińskiego 
(Marszałkowska 40) i kierowcę 
samochodu ciężarowego Jana 
Wsztyla (Radom), każdego 3-dnio 
wym bezwzględnym aresztem, 0- 
raz kierowców taksówek: Adama 
Semiką (Dobra 81) i Władysława 
Felaka (Towarowa 32) i kierowcę 
samochodu prywatnego Wacława 
Szczepanowskiego `“ (Tamka : 37), 
każdego dwutygodniowym bez- 
względnym aresztem. 


szcza po zlikwidowaniu gospo- 
darstw, co jest związane z duży- 


dróż, wizy i zadatkowaniem no- 
wych działek osadniczych, przeto 
inspektor emigracyjny zwrócił się 
do wszystkich starostw, by w wy- 
padkach powrotu emigrantów po 
krótkim pobycie (do roku) w jed- 
nym z krajów imigracyjnych, za- 


wiadamiały o tym inspektora emi- 


gracyjnego w Warszawie. Załą- 


kwestionariusz zawiera 


czony 
m. in. pytanie, 


dów powrotu do kraju. 


Nasilenie chorób zakaźnych 
w kraju 


wypadki gruźlicy i 251 wypadków szkar 
latyny. (PID). 


Tylko 5 minut 


powinno się czekać 
na otwarcie bramy 


Starosta grodzki  prasko-war- 
szawski, p. lszora, ukarał wczo- 
raj doraźnie kilku dozorców do- 
mowych grzywnami za nieotwie- 
ranie przez czas dłuższy bram lo- 
katorom, powracającym do do- 
mów po godz.23. 

Jednocześnie starosta grodzki 
wydał zarządzenie organom P. P., 
by dozorców domowych, winnych 
nieotwierania bram w ciągu 5 mi- 
nut od chwili sygnału dzwonko- 
wego, bezwzględnie pociągać do 
odpowiedzialności karno - admi- 
Zarządzenie to wy- 
dane zostało na skutek napływa- 
jących skarg na zbyt długie wy- 
czekiwanie lokatorów przed bra- 
mami domów. 


W handlu ukazały się już jabłka i 
gruszki z nowych zbiorów. Cena tych 
woców jest jeszcze dość wysoka. Jabł- 
ka sprzedawane są po 1 zł..50 gr. za 


ABN cya, 
GIKA Owoce krajowe 


kg., gruszki po 1 zł. 80 gr. na kg. (PID). 


Nasza Rubryka 


ZAOFIAROWANIE PRACY. 

Absolwentki szkół powszech: 
nych, uzdolnione w rysunku, znaj- 
dą płatne zajęcie od zaraz w Zw. 
Pol. Naucz. Przedszkoli i Wycho 
wawców, Marszałkowska 53-a 
m. 24. 

Pierwszeństwo dla córek rodzin 
robotniczych. Zgłaszać się od 9 r. 
do 5 popoł. 


mi kosztami oraz opłatami : 


Skarp“, 
dotyczące powo- E „Wiedeń — Londyn“ i „Pro 


Z WYCIEŃCZENIA. 


Na pi. Teatralnym 
straciła przytomność 28-letnia Zo- 
fia Olczakówna (Kamienna 10) 
akuszerka. Lekarz Pogotowia 
stwierdził ogólne osłabienie z wy- 
cieńczenia i przewiózł chorą do 
Ośrodka Zdrowia. 

Przed domem Grzybowska 38 
zasłabł nagle i stracił przytomność 
47-letni Chaim Dębowski, bez za- 
jęcia (Zwoleń, pow. kozienicki), 
który przybył do:Warszawy w pọ- 
szukiwaniu pracy. Lekarz Pogo: 
towia stwierdził ogólne osłabienie 
i po udzieleniu pomocy przewiózi 
D. do szpitala na Czystem, 

Z TRAGEDII LUDZKICH. 

20-letnia Janina Świętochowska, 
przy rodzicach (Wawer, Krańco- 
wa 4) napiła się jodyny. 

19-letnia Glika Frydmanówna, 
bez zajęcia (Modlińska 33) napiła 
się esencji octowej w ogrodzie 
Krasińskich. 
; Pogotowie przewiozło Święto: 
chowską do szpitala na Czystem, 
Frydmanównę — na stację Pogo- 
towia. 

W Miłośnie, w mieszkaniu włas- 
nym powiesił się na pasku, umo- 
cowanym na haku, 40-letni Józef 
Jakszewicz, robotnik. Wiszącego 
zauważył znajomy  Jakszewicza, 
który zawiadomił policję. Przy- 
czyna samobójstwa nieustalona. 

PRZY PRACY. 

Przy ul. Leszno 38 spadł z dra- 

biny podczas pracy przy odna- 


Stołeczny komitet pomocy dzie- 
ciom i młodzieży, w dalszej akcji 
rozszerzania sieci odpowiednio 
przygotowanych  półkolonii let- 
nich, przystosowanych do maso- 
wego przebywania dzieci, podjął 
w r. b. budowę dwuch nowych 


ADRIA: „Małżeństwo z miłości”, 
APOLLO: Nieczynne, 


ANTINEA: „Mazur“ į „Becky 


menada miłości“, 
AKRON: „Potwór“ i „Człowiek, któ 
ry wiedział”, 
AS: „Kłopoty sportowca, 
ATLANTIC: 
rów". 
BAŁTYK: „Skamieniały las“. 
BIS: „Bohaterska brygada“ i „Ant- 


„Sprzedawca trakto- 


hony Adverse“, 
CZARY: „Maroko“ i „Cham“. 
CAPITOL: „Świat się śmieje" ! 
„Dwoje z tłumu". 
COLOSSEUM: „Legia zatraceńców". 
ELITE: „Ada — to nie wypada“ i 
„Z deszczu pod rynnę", 
EUROPA: „Nie całuj w kinie". 
FAMA: „Ogród Allaha“, 
FILHARMONIA: Kino nieczynne. 
FLORIDA: „Zemsta Johna Elmana* 
i „Venessa“. 
FORUM: „Bounty“ i „Kaprys PIę- 
knej pani“. 
GDYNIA: „Godzina pokusy“. 
GLORIA: „Magnolia“ į „Cowboy ho- 
haterem“, 
BOLLYWOOD: „Po burzy“. 
sok „Biały Tarzan* i „Uciecz. 
a", 
ITALIA: „Wale królewski“ 
IMPERIAL: „Srebrna torpeda“, 
KOMETA: Nieczynna do 10 lipca. 
m KOMETA == 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
JAK WYJŚĆ zamąż? 
Cztery najtrafniejsze odpowiedzi 
na to pytanie daje tilm 


ZAKOCHANE KOBIETY 


Role główne — 4 wielkie gwiazdy 
Janet Gaynor — Constance Bennet 


Loretta Young — Simone Simon 
Reż. Edw. H. GRIFFITH 


Wielki film — Wielkie aktorki 
poraz pierwszy razem | 

Na scenie rewia. 

LOS: „Nieczynny*, 

MASKA: „Alarm w nocy“ i „Fordan 

serka*, ; 
MARS: „Załoga“. 
METRO: „W walce z caratem". 


MEWA: „Jego ztota rybka" i „Gra o 


kobietę“. ` 
MUCHA: 
zakochany“. 


zasłabła i, ki 


półkolonii, mianowicie: na Powąz | dłodajnie po 1.200 miejsc, 
kach na terenie lasku na Kole i na! nie, magazyny etc. 


FOENN EEE TATO. „PROTO WORDZIE 
Co wyświetlają Kin a? 


| 


NR. 201 Wac 
| umo YANNAN ANANN 


wianiu domu 33-letni Józef Rudz- 
(Wolność 2) murarz. Lekarz 
stwierdził rany darte prawego iok- 
cia i prawego boku. 

Na stacji Warszawa - Gdańska 
w czasie pracy dostał się pomię- 
dzy bufory robotnik kolejowy, 
28-letni Jan Papierski (Pawia 81). 
Doznał on złamania kilku żeber * 
ogólnego potłuczenia. Pogotowie 
przewiozło go do szpitala na Czy- 
stem. 

ZABITY PRZEZ POCIĄG. 

Na szlaku Warszawa — Gro- 
dzisk pociąg osobowy Nr. 43, idą- 
cy z Warszawy, najechał na 46-i. 
Alfreda Szulborskiego (Raszyń- 
ska 18), który szedł po torze. 
Wskutek dostania się pod koła 
wagonu S, poniósł śmierć na miej- 
scu. Zwłoki zabezpieczono do cza- 
su przybycia władz sądowo - śled- 
czych. 

17-letni Emil Heinrich (Łubkow- 
ska 7), kąpiąc się w Wiśle, wprosi 
Siekierek, natrafił na głębię i uto 
nął, Zwłok nie odnaleziono. 

NIEFORTUNNY WOŻNICA. 

Przed domem Krzywe Koło 3, 
wóz, powożony przez Władysława 
Drzewieckiego (św. Wincentego 
Nr. 45) „jadąc nieprzepisowo, na- 
jechał na 5-letniego Wiktora Sie- 
lańskiego (Krzywe Koło 3). Le- 
karz Pogotowia stwierdził potłu- 
czenie głowy, rąk i nóg. Po udzie- 
leniu pomocy, chłopiec pozostał w 
domu pod opieką rodziców. 


Półkolonie letnie 


na „Zdobyczy Robotniczej" 


„Zdobyczy Robotniczej”, również 
w lesie sosnowym. 

Obydwie półkolonie, urządzone 
kosztem około 90.000 zł., obliczo- 
ne są każda na blisko 2% tysiąca 
dzieci i zaopatrzone są we wszy- 
stkie urządzenia gospodarcze (ja- 
kuch- 


NOWA TOMBOLA: „Mój pan mąż“ 
i „Zapomniany człowiek”, 
PRASKIE OKO: „Jadzia“ oraz „U- 
łani, ułani", 
PAN: „Dorożkarz nr, 13", 
PETIT TRIANON; „Żona czy Sekre- 
tarka“ i „Metropolitan“. 
MAJESTIC: „Brutal“. 
pocz. 6 


MAJESTIC., < 


W niedz. i święta pocz. 12 


V. Me. LAGLEN 


w emocionującym filmie 


BRUTAL 


BALKON PARTER 


75 u. 12. 


Dozwoł. od 14 tat 


MIEJSKIE: „Nie oddam dziecka”, 


MIEJSKI rocz. —8—10 


ME ODDA DZIECKA 


chester Morris 


Saliy Eilers 
reż. E. Marin. Wytw, „Metro” 


Bilety ulgowe za wyj. 56 gr 


pr. sobót i świąt 
1 A RE KAKAO 
POPULARNY: „Ręce na stole" i re- 


wia, 

PROMIEŃ: „Kochanek własnej ż0- 
ny“ i „Pokój 809“, 

PRAGA: „Dzień szczęścia”, 

RAJ: „Bohaterska brygada“ į „Zu. 
zanna idzie w świat“, 

RIALTO: „Poświęcenie“. 

RENA: „Zuzu“. 

KIVIERA: „4ew krwi“ i „Król Bro- 
EET a USA P AS 

RUMA: „Dzikie ścieżki“, 

ROXY: „Pat i Patachon* i „Nowe 
przygody Tarzana“, 

SOKÓŁ: „Hotel Savoy“ i „Adieu“, 
SORRENTO: „Maty lord“ i „Chtop- 
cy z Placu Broni“, - 
STYLOWY: „X-25“ z Marleną Nie- 

trich. 
ŚWIAT: „żółty skarb“. j 
ŚWIATOWID: „Ostatni Mohikanin*, 
SEINKS: „Srebrna torpeda“, 
ŚWIAT: „Młody hrabia“ 
STUDIO: „Nieczyńne*, 
TON: „Romeo i Julia", 
UCIECHA: „Hollywood“, 


„Koenigsmark“ i „Świat |UNIA: „Moskwa — Szanghaj” i fe- 


wia, 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


